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Z socjilistycziteao obozu.
II.

Na większą kalę odbyło się starcie obn grup 
socjalistycznych podeias żjardu międzynarodowe- 
go w Amsterdamie. Tam wielki turniej kraso­
mówczy przeprowadzili Bebei 1 . arras, przyezem 
zwycięstwo formalne odniósł pierwszy, większość 
bowiem stanęła po jego stronie i potępiła opor- 
śunistyezną politykę Jauresiatów. Uchwały te je* 
dnak miały anaeśeuie c«ysio teoretyczne, gdyż 
WDrew nasadom karności, dotychczas dość śeiśle 
przestrzeganej wśród socjalistów — Jaurós i je­
go przyjaciele nie amlenili w niesem swego po­
stępowania. Są oni po d&wnemn filarami bardzo 
mimo wrzyrtko „burżaazyjnego* rządn Combesa, 
stanowią parlamentarną grupę rządową, a nawet 
w  kwestji rozdsiałn kościoła i państwa aajmnją 
stanowisko wahające, obawiają się bowiem, ie  
w  kraju bądź eo bądź katollekim, nagłe zerwa­
nie z odwieezncml tradycjami wywoła w społe- 
eaefistwie od-ueh niezadowolenia, który prsy 
nąjLMższych wyborach wydr«e większość z rąk 
radykalistów i obali rządy ich patrona.

W  czem jednak Jsnresiśei okazują bohaterski 
u p a ł i niezłomną kursekweneję, to w wulee 
a instytucjami Kościoła katolickiego, a zwłaszcza 
nt; wybitniejszy biorą ndtiał w przeładowaniu  
katolickich zakonów.

I  nic dziwnego, frakcja oportnniBtów, esy re- 
•wiŁ^onistó'., jak się sami n&zywąją, jest prześlą 
knięta żydami i spekulantami politycznymi, tak 
samo we Francji jak v Niemczech i stąd teź po­
chodzi jej antykatolicka zaciekłość.

W  ogóle cł ludzie są socjalistami raczej tyl­
ko z imienia, gdyż cała ich dilałalność obraca 
się głównie około antyreligijnej i politycznej pro­
pagandy, podczas gdy reformy społeczne, wzglę­
dnie nrreezywistnienie zasad soejalitmn, stano­
wią tylko szyld, poza którym kryje się snpgłna 
obojętność wobec tych idejl i lekceważenie tłu­
mu robotniczego. Na tern tle rozegrał »lę na wie- 
eu bremefiBklm ciekawy epizod.

Postawiono tam między innymi wniosek, aby 
socjalistom wcielonym do armji ndtielsć specjal­
nych Instrukcji co do ich zachowania się w ko­
szarach. Starsi przywódcy wystąpili bardto gwał­
townie przeciwko tema pomysłowi, widząc w 
nim tylko czczy popia kosztem referatów. W to ­
ku rozpraw, jeden r najwybitniejszych socjalistów 
starszej generacji, ven Yollmar, głowa bawar­
skiego socjalizmn, zawołał z gniewem: „Ciągle 
nam tu wynajdują „najgorszych nieprzyjaciół* 
socjalizmn. Jedni mówią, ie  najgorszym wrogi< m 
jest Kościół, inni, źe milltarycm, a tymczasem 
my mamy tylko jednego wroga: k a p i t a l i z m * .

Zdanie powyższe mieśei surową krytykę ży- 
dowsko-oportunistyeznego socjalizmu, który w  
Galicji wszechwładnie p&nnje. Wszędzie, gdzie 
żydzi uzyskali przauagę w stronnictwie prze­
wrotu, — soejallru pogodził się zupełnie z ka­
pitalizmem, dl* tej prostej przj czyny, ponieważ 
na całym śwleeie, — z wyjątkiem może Amery­
ki północnej, kapitał ruehomy znajduje się w rę­
kach żydowskich. Stąd też pochodzi to pozornie 
zadziwiające zjawisko, że organa żydowsko-gleł- 
dowe są zawsze przychylnie i  astro jon dla so­
cjalistów. W Wiedniu „Neue Freie Fresse*, w  
Berlinie ,  Berliner Tageblatt*, te dwa typowe 
tydowsk.e dzienniki mają jedną wspólną cechę: 
nienawidzą Polaków i katolików, a otaczają przy­
jacielską opieką socjalistów. I  na odwrót pisma 
socjalistyczne prowadzone przez żydów, napadają 
na księży, „obszarników*, szlachtę itp., — ale 
nigdy nie dotykają żydowskich kapitalistów 
giełdziarzy. Botbschlld jest dla nich równie nie­
tykalny jak Marks lub La ssie...

Nowe barbarzyństwo.
Żydowsko-niemiecka hafeatystyczna spółka w 

Wleikopolsce, rozwija swoją nisczemną działał 
ność > niepowstrzymanym tąpałem. Ostatnlem 
jej dziełem jest przemiana nazwy starożytnego 
polskiego miasta Inowrocław na. .  Hohensalza. 
Uchwałę odnośną powzięła większe ść inowrocław­
skiej rady miejskiej, złożona z żydów i Niem­
ców. Przebieg obrad tak opisują pisma po­
znańskie:

, 0  godzinie 4 po południu otworzył prze­
wodniczący rady m ejikfej miasta Inowrocławia 
p. Goeske zebranie, przy udziale wszystkich ra- 
dnyeh w ilości 25 i licznie zgromadzonej, przy­
słuchującej się obradom prlikiej publiczności, 
oraz przybyłych licznych urzędników praskich, 
przeważnie nauczy c eli.

Ne prężenie umysłów na sali ogromne.
Jako "pierwszy zabiera głos radny p. Volk- 

msnn, iiotywująe istnie hakatystyeznemi frazc 
sami wniosek magistratu o zmianę nazwy miasta 
Inowrocławia na Hohensalza.

Badnl polscy, którzy w komplecie się stawili, 
dzielnie z udania swego się wywiązali. W ywo­
dy ich były tak przekonywające, logiczne, opar­
te na histerycznych faktach nazwy miasta, przy­
ton. przepełnione gor- eem _ezt ciem polskiem, że 
bodaj, gdyby w miejsce hakaty stów kamienie na 
sali zasiadały, musiałyby być poruszone. Nie 
przecież wytkniętej prcect wandalów dewizie 
awsrottm  opbutjć 9*ę ał?, polską nai ŵ j
mia.id historyczną pogrzebano.

S z c z e g ó l n i e  z a w z i ę c i e  b r o n i ł  w n i o ­
s k u  m a g i s t r a t u  o z m i a n ę  n a z w y ,  ż y ­
d o w s k i  r a d n y  p. S c h w e r s e n z ,  r o b i ł  p o  
p r o s t u  w r a  ż e n i e  p o p i s y w a n i a  s i ę  n s  
h a r e a e h  o r g j i  h & L a t y s t y e z n e j .  Może 
być, źe zapragnął na polskiej skórze zdobyć so­
bie jaki order, lab skromny tytulik radey ko­
mercyjnego.

Z wyjątkiem jednego żyda radnego reszta ra- 
dnyek żydowskich, w ilości 7, głosowała za zmia­
ną nszwy Hohensalza.

Tak i tym razem dowiedli żydzi Polakom, 
jakich sobie przyjaciół wykarmlli. Cóż powiedzą 
na to nasze panie Polki, dążąee zawsze jeszcze 
tak gromadnie do handli żydowskich, czy pra­
gną nadal jeszcze kręcić bicz na polską skórę?

Wobec nowego faktu łączenia się żydów z 
hakatyslan.1, noga polska wiadomo gdzie postać 
nie powinna, a Druki handlu i przemysłu polskie­
go, które w niektórych miastach dają się we 
znaki, skwapliwie wszelkieml siłami usupełni&ć 

należy.*
Oto nowy przykład żydowskiego łorrostwa, 

oto nowy dowód, jakiem! uczuciami wobec nas 
są przejęci żydzi, wszędzie, gdzie nie potrzebują 
udawać dla intere-u polikieh sympatyj...

W O J W A.
Minister wojny I nsczelny wódz rosyjski.
Pomimo utarczek przedoich straży pod Muk- 

denem, o których doniosły telegramy, jenrralny 
sr ab rosyjski jest przekonania, że walna bitwa 
nie nastąpi wcześniej, jak za tydzień. Korespon­
denci franoaccy wyrażają przekonanie, że 'ym 
razem Knropatkin czekać będzie na atak Kuro- 
kiego, i jak pod Llaojanem, przyjmie dopiero bi 
twę, narzuconą mu przez nieprzyjaciela. W śro­
dowiskach wojskowych petersburskich, bardzo 
wpływowych, taktyka naczelnego wodza rosyj­
skiego nie posiada ninania, ehoclsż paru życzliwych 
mu stronników,[broni go przy każdej sposobności 
bardso gorąco. Minister wojny, Saeharow, jak 
nam donossą z najpewniejszego źródła, jest po­
dobno stanowezym przeciwnikiem; obeenyeh pla­
nów Enropatkina. Mniema on, że Knrepatk n po­
winien bącź co bądź podjąć inicjatywę ofensy- 
wy, gdyż równie oficerowie jak żołnierze, ciują

się zdemoralizowani dągłem  cofaniem aię. Car, 
który uważa S&charowa za wielce kompetentne­
go ewegc doradcę w sprawach wojjLowych, już 
kilkakrotnie pragnął nakazać Kuropatklnowi o- 
fensywe, ale po pewnym namyśle i właśeiwem 
mu wahanin aię, rozkazu nie posłał twierdzą j, 
że w Peterhofie nie podobna widzieć dość jasno 
wojennego położenia ua dalekim Wschodzie. 
W dworskich sferach petersburskich wysypują 
codsioń furę złośliwości, to na Knropatklńr, to  
na ministra wojny. Za czasów, gdy pierrscy był 
ministrem wojny, stosunki jego z Saeharowem —  
wówczas naczelnikiem aztabn jen erdnego — no­
siły na sobie ebarakter szczerej życzliwości. Z łe  
języki twierdzą jeduak, że dzisiaj Saeharow, ja ­
ko minister wojny, robi co możer w celu pomie­
szania szyków Kuropatklnowi, systematycznie o- 
p ćźn ^ ąe przesyłkę wojska i amonicyj, tuk nie­
zmiernie potrzebnych naczelnemu wodzowi. O Ile 
pogłoski są prawdziwe, trndno sprawdzić. Woj- 
B'E iwi jednak, znrjący doskonale stosunki man­
dżurskie, twierdsą z głębokiem przekonaniem, >że 
Knropatkin nie m»że skutecznie stawić eroft Ja­
pończykom, dopóki armja jego nie będzie p-ry- 
najmniej dwa razy silniejszą od armji japońskiej. 
Nadto jenerałowie, otaeząjąey Knropatklna — 
według rom euonego w Petersburgu mniema­
nia — są niezdolnymi do wzniesienia się na wy­
żyny dzisiej-H-i sytaacji, wszyscy bowiem nie 
poMisdają, ani talentów wojskowych, ani wykształ­
cenia, Takich wójta z dzisiejszym przeeiwnlklen 
wymaga koniecznie. Z tego powoda, w razi VIII 
korpusem) odesklm, wysłanym ma być do Mtm; 
dznrj! jenera* Mfłow. Nłody, silnie zbudowany, 
inteligentny, uchodzi za zdolność pierwszorzędną. 
Należy do sztabu głównego.

Jako dowódŁca 26 dywizji, nie zdołał się od­
znaczyć w Chinach, odwołany był bowiem z pod 
Pekinu zbyt wcześnie. W Petersburgu liczą na 
niego bardzo, dowodząc, że nawet korpus dla 
niego przeznaczony jest jednym z najlepiej uor- 
ganlzowanyeh ^najstaranniej wyćwiczonych. Utwo­
rzenie drugiej armji pomocniczej, wspomagać ma­
jącej Knropatkina, uważane jest w najwyżzz/eh 
wojskowych sferach rosyjskich za rzeez nieodzo­
wną, bez niej bowiem o szeięśliwem zakończeniu 
kampanii marzyć nawet niepodobna. Skiadać się 
ona będzie z korpasn VIII., na czele którego 
stanie wspomniany już jenerał Miłow, oraz z kor­
pusu VI. syberyjskiego, pod wodzą jenerała So­
bolewa, tudzież z dywizji kawalerji. Naczelne 
dowództwo nad tak utworzoną armją obejmie, 
pomimo swego podesrłego wi ku, jenerał Linie- 
wicz Szefem jego sztabu ma zostać jenerał Rut- 
kouski, człowiek młody, wykształcony i inteli­
gentny, który w tych dniaeh opuścił stolicę nad- 
newską, aby się ndać ua miejsee przeznaczenia.

List z Liaojasu.
Do Warszawy nadszedł dnia 21 b v . list cho­

rążego reeerwy p. Stefana Jeżewskiego, pisany 
pi d Liaojanem w dnia 2S sierpnia, więe podczas 
walk, prsy akompanjameneie eksplodujących szra- 
pne'i.

„Pod dziwnem jestem w tej ehwili wraże­
niem — pisze p. J  — Zajmujemy obecnie pier­
wsze wzgórze ped samym Laojanem. — Saperzy 
przygotownją okopy, a ja z rotą swoją i swoim  
kapitanem rozłożyliśmy się pokotem nt. tern wsgó- 
rzu, zadowoleni, że choć parę godzin p: zaspać 
się będzie można po 4  bezsennych nocach.

W ehwili, kiedy „deńszczycy* przynieślt nam 
ia^ąś KBszę i bajeeznie smaczną sztuzę mięsa, 
padł obok nas granat, za chwilę drogi. K&pltm 
częstuje mnie wódką Wypiłem i stawiam kieli­
szek na kamienia, a tn jak wyrżnie obok granat.. 
ksmlerie się rozprysły i nnsz kieliszek wylatuje 
w górę na kilkanaście metrów. Odłamek kamie­
nia uderzył kapitaua w epolety zupełnie nie­
szkodliwie. Ja wyszedłem cało. 0  ) pa ę minut 
to szrapnel, to granat 1 tak od 3 po południa 
do 8 godziny wieeiorem. Jak widzic e, i dsi.ąt'1- 
liśmy już od samego Laojann. 24 25, 26 1 27 
sierpnia około Laojanti trwał bój zażarty. Tacza-
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newski ma przestrzeloną głowę. Kula prsessła 
na "wylot, ale zdaje się, że ranny tyć będzie, bo 
mówi i odayskat przytomność. (Przeetucia kole­
żeńskie nie sprawdziły sie, bo Taetanowski zmarł 
w wpitala w Charbinie. Red.).

Rzepecki n a  2 palce oderwane — kala prze- 
sala równie* priee biodro 1 udo drogiej nogi. — 
Najmniejsze niebezpieczeństwo ma nie grozi. — 
Lanmert a łm lzi ma przestrzeloną rękę, a Maj­
kowski tak jest zdenerwowany, te  ma głowa i 
ręee trzęsą się nienstanDie jak galareta.

Wszystkich przewieźli ja t do L‘aojann, a 
stamtąd dalej.

Bój był a«tarty, ale Japończycy liczebnie tak 
nas przeważali, te  trzeba było konieecnle odstą­
pić. Smutno jest ta a nas, ale ja jestem’ dzi­
wnie jakoś o Blebie spokojny 1 gdy z i aszej dy­
wizji prawie tylko praporstczyków raniono, mam 
taką w4arę, te  Bóg wysłncha eodzlennyctt gorą­
cych, ak pissw moja tona, modlitewek nkocha- 
nych moich dzieci, te po za silnem wrażeniem, 
jakiego tu doznaję ca widok wszystkiego, c ■ się 
wokoło diieje, ładnej obawy nie odczuwam. (D e­
pesze doniosły, te  Jeżewski został póż iiej ranio­
ny w biodro. Nie był zatem i co do siebie seczę- 
śliwrm prorokiem. R ed )

Żal mi okropnie kolegów naszych, a pr«e- 
ważnie Taeiauowsklego, bo rana nadzwyczaj po­
wał ot.

Dziwna rzecr, że Mojkowski, szwagier Ta­
czanowskiego, nic o nim nie wiedział. G ły  po 
drodze dostrzegłem, te  Czerwony krzyż niesie 
Majkowskiego, sądząc, te  jest on ranny, pytam 
go: „kolego gdzie co słychać*, a on mi na to: 
„wszystko dobrze, tylko że głowy i rąk utrzy­
mać nie mogę i chyba zw&rjaję*. Pyta się mnie 
następnie czy nie wiem czego o Taczanowskim. 
Wtedy powiedziałem ma, że jest raniony — ale 
t&k. te  najmniejsze niebe spiec** ństwo nie grozi.

Skłamałem, nie chcąc martwić chorego*.
List Polaka z placu boju,

W  bitwie pod Llaojanem uczestniczyło bar­
dzo wiela Polaków, zwłaszcza (ficerów rezerwo­
wych, których jakoś systematycznie ustawiano 
na najniebezpieczniejszych miejscach. Między in­
nymi był tam takte adwokat Jan Nowodworski 
z Płocka, o którym po bitwie słnch zaginął.

Obecnie Gazeta polska  ogłasza ostatni jego 
list datowany 23 sierpnia, pisany do żony na 
czołowych pozycjach armji rosyjskiej, na połu­
dnie od Llaojann. W  dwa dni później pułk jego 
ze stał zdziesiątkowany przez Japończyków. List 
p. Nowodworskiego, który poniżej przytaczamy, 
daje ciekawy obraz życia obozowego 

V „Korzystają* % -wypoczynku chwilowego — 
pisze p. N. — dzisiaj do dłuższego lista się na­
bieram. Dotychczas w ognia nie byłem i, jak się 
zdaje, nieryćhło r  nim będę; ze względn bowiem 
ra obustronne ruchy wojsk, chwila stanowczego 
spotkania odwleka się. (W  tym względzie mylne

były przewidywania autora ils.a; jaz bowiem 
w dwa dnt późiiej pułk jego walczył pod S a v  
llncy. Prvjp. R ed )  Pomyślnem również godzi się 
nazwać 1 to, te od paru dni nstały, nakoniec, 
desze-e i obecnie nietylko ja sam przestałem mo­
knąć, lecz 1 rzeczy moje wyschły. Natomiast do­
kucza nam wciąż „plaga maadżarska*, tj. roje 
much i owadów przeróżnych. Dokucza również 
e'ągia dniem i nocą gotowość do wymarszu, któ­
ra sprawia, ż« od 11 sierpnia nie rozbieram się 
wcale, poprzestając tylko na zdejmowania h ł 
chwilę butów. Wreszcie, dokucza dotkliwie zu­
pełne odcięcie od bagażów. Zrobiony przez nas 
w Warszawie podział zabieranych rzeczy ua dwie 
kategorje zgoła tńe odpowiedział celowi Życie 
bojowe nie pozwala przestrzegać ściśle przepi­
sów 1 dlatego też wszystkie bagaże oficerskie 
łdą tn w obozie I-go rzędu, tj. pośpiesznym — 
taż przy pałka

„Nie znaczy to jednak, iżby z b ‘gsżx swego 
można było doraźnie korzystać; na porycjach bo­
wiem ule wolno mleć nic „ze »obą*, lecz tylko 
„na sobie*. Cały tedy mój bagaż tutaj składa 
się z pednszki. opończy nieprzemakalnej, flistki, 
kubka, łyżki, noża, widelca i torby (prezent od 
dra Nehringa); w torbie zaś: ręcznik, nydło, 
szczoteczka do zębów, trochę papieru, ty toń , Bi- 
bnłka, zapałki, trochę chleba czekolady 1 bnljo- 
nn, i wreszcie... china. O l ccasn do czcso posy­
łam swego „deńszczyka* do obuta, w cela od 
nowienis zapasu żywności. A żywność jednoitej- 
ne: trochę chleba razowego, herbata i bardzo 
podle ugotowana wołowina. Oto i wszystko! — 
Niekiedy zbytek: kura, kaszki ,  czekolada, ba- 
ljon, kakao, mleko!... Chleba skąpo. Co kilka dni 
my — ofberowie posyłamy po sprawunki do t. 
iw . „etapu*. Ceny imponujące. Naorsykład fant 
libhej kiełbasy — 1 rb., butelka wina — od 4 
do 10 rb., butelki koniaku — od rb. 8 do 16, 
fant cukru — 50 kop. itp.

Wszel .ko i za taką cenę niezawste można 
dostać potriebnyeh towarów. Posyłaliśmy juź 
pięć raz y , a tylko raz posłaniec przywiózł nam 
kilko żądanych przedmiotów.

„Jeżeli do wszelkich drobniejszych przykro­
ści dodasz zmęczenie lityczne, pochodzące od 
częstego, bo przypadającego co trzeci dzień bez 
sennego dyżur a i od nieustannego prawie łaże­
nia po stromych górach, to będziesz miała obraz 
mojego obecnego życia :e strony materjaluej. 
Zdrowie mi jakoś dopisuje. Podczas ostatnich go­
rących dni opuścił »n ie kaszel. Trochę schu­
dłem tylko, gdyż i apetyt mam nietęgi i rnch 
wsąysUo pochłania. jlo  stropy , moralnej, to 
o Siej nic- piszę: chyba Dowiem doskonale rozu­
miesz i odczuwasz moją tęsknotę,..*

Drjbne wlademośd z wojny.
Jeszcze o Kumirowiczu-Danr.ztnce Koraspon- 

denct do dzienników francuskich z Ms n l Hj i ,  
zapewniają, iż Niemirowiez-Dancreuko — pomi­

mo, te  otrzymał roacaz opuszczenia oDozn rosyj­
skiego za doniesienie, iż armja KaroDatkiaa jo  
bitwie pod L'aojanem, pozbawioną była przez 
dwa dni nietylko żywności lecz nawet chleba — 
pozostanie nadal przy wojski, posiada bowiem 
bardzo simą, broniącą go protekcję. Jnż w cza­
sie wojny rosyjsko-tnreekiej, pozostawał on w  
charakterze wojennego korespondenta prsy S w -  
bel*wle, a jak wiadomo, Knropatkia był wów­
czas w armii Skobelewa naczelnikiem jenerał ao* 
go sztaba. Stosunki przyjazne, wtedy zawiązane, 
nie straciły podobno dotąd swojej siły, jwmlm* 
chwilowego nieporozumienia i złego humoru dzi­
siejszego nachalnego wodza. Zły hnmor minie, a 
Niemiiowicz-DanczenLo odzyska wkrótce chara­
kter pótnrsędowego korespondenta z Mandżnrjl.

Jedtn  z  ■wyższych oficerów maryaarki francu­
skiej sorowo krytykuje dotychczasową działal­
ność marynarki rosyjskiej na wodach dalekiego 
Wschodu Zdanie jego ziajdniemy w dziennika 
Echo de Parts, jak wiadomo, bardzo przyjaznym 
Rosji. Według niego, admirał Rożdlestwieaski, 
wyruszyć mający z eskadrą swoją na ocean Spo­
kojny, nie może liczyć na powodzenie, jeśli ma­
rynarze rosyjscy popełniać będą w dalszym cią­
gu błędy, jakie popełniali dotąd. Prieiewrcyst- 
klem Bożi^jtwlenski pomimo, że dobry mary­
narz, umiejący szczęśliwie manewrować »tatka*i 
wojennymi, czeg > jnż złożył diwidy,  jest ehory 
a p'erwszą -zeczą, jakiej domagać -ię należy oa 
człowieka, biorącego na siebie tak wielką, jak 
on, odpowiedzialność, jest, aby był zdrów zapeł­
nia. Cd M -karowa, Rosja nie miała „prawdziwe­
go *d ui-ała*. Nawet Skrydłow, wysyłając krą­
żowniki swoje, aby połączyły się z fl »tą portar- 
tur.hą 1 polecając im, aby ukazały się o ś wiele 
w cieśninie koreańskiej, popełnił błąd, rle dają­
cy się usprawiedliwić niczem.

O Uchtomskim niema nawet co mówić. Oo? 
włązkiem jego było bądź co bądź uderzyć na 
flitę nieprzyjacielską, a nie cofać się d> Portu 
Artura, rozsypawszy wprzódy po drodse w rót- 
ne strony s^oje pancerniki, krążowniki, konti- 
torpedowce i torpedowce. A „Diana* przybywa­
jąca do Sajgonu i nrbrajaiąsa się na rozkaz, 
przysłany r Petersburga. Na co? „Diana* był* 
wcale niezłą i wcale użyteczną jednostką, która 
bardzo przydałaby się fliele bałtyckiej, wpraw­
dzie posiadającej panseratki, moż9 lepsze ud ja ­
pońskich, ale zbyt mało krążowników. Żtden 
przepis neutralności nie z J a  ty wał wymienione- 
ma krążownikowi zaopatrzyć się w śajgoaie w  
węgM mu potrzebny, a następni* popłynąć do 
^"łfidywostohn. Rozbrojenie „Diany*, w jehwltó 
g iy  niczego nie mógł się obawiać ri Oceanie 
indyjskim ze strony okrętów japońskich, było pa 
prosta błędem nie do darowania.

jtistorja jakich wicie.
Napisał 

J e r e m i  Z o r a .
14 (Ciąg dzlszy).

— A tak panien mój — szepnęła —  ehocia 
mi tak dobze pzy was, jak w niebie — ustąpię 
się wam z drogi na wieki. Cy to będzie dobze, 
cy źle dlo mnie — to dla was bedzie lepiej.

. — I ciche westchnień^ żałosne uleciało sjej 
piersi, w której uderzało proste, ale bez granic 
kochające serce!

— Hanuś —  zawołał Bobcio, jabym cię chciał 
mleć zawsze prry sobie — do śm ierci!

— A ja*bym to nie kciała — kiej nijak nie 
mocno. — Och zęby wy panien byli parobek ze 
wsi, sirota a  bidny — jakbym ja tez Panu Je­
zusowi za to dziękowała!

[ uśmiechnęła się słodko przez łzy, świeeące 
w jej źrenicach do tej *syali błogiej, do tego 
marzenia, w którem zamykało się całe i jedyne 
pojęcie jej szczęścia!

Gdyby Bobcio Dslefidtleliński, ów — jak u- 
trzymywała pani Marcjanna — dobrze urodzo­
ny 1 wykształcony młodzieniec, — miał zdolność 
myślenia 1 zrozumienia serca i duszy tej młodej, 
pełnej powabów wiejskiej dziew sayny — byłby 
przyn-jmniej pojął, że ona przewyższa go i ro­
zumem o całe niebo, 1 że kochając go z całego 
serca — ona tylko może zapewnić mn prawdzi­
we szczęście na ziem i! Obywatel jednak, przy­
gotowany — jak się wyrażał złośliwie rejent ze 
żabłocic — do spełnienia społecznych i kultu­
ralnych zadań — czuł tylko odrazę do wychn- 
dronej, zawiędłej 1 łysawej panny Kolaslfiskiej, 
z kt'> & mirł go ksiądz prałat piętnasta tysiąca­
mi połączyć na wieki.

Porównując aim owoll przyszłą swoją małżonkę 
■ tą wiejską dziewczyną, którą natura przystroiła o- 
gromną mmą wdzięków i powabów — z pebu- 
oek czysto zmysłowych w zuw ał żal, że mienia

jednę ca dragą, że mnsi lię wyrzac tej pięknej 
modrookiej Hanki, która go taką darzyła rozko- 
sią — dla tamtej, której jedynym i wyłącznym 
powabem był spodziewany posagi

Gdyby Bobcle był się żenił ze Zosią Strzał­
kowską, w takim racie oczywiście byłby be? żalu 
odepchnął od siebie Hankę, której zupełnie nie 
rozumiał, jako Istoty myślącej 1 czającej; że je 
dna'* Zosia zabawiwszy się jego kosztem, ode­
brała mn z łatwo zrozumiałych przyczyn, wszel­
ką ochotę do starania się o jej rękę — żałował 
Hank' i wolałby był z nią się ożenić, aniżeli z 
tą, z którą pojutrze miał jnż stanąć przed ołta­
rzem.

— Och dziękowałabym, dziękowała za to Pa­
nu Jezusów^ bez całe życie — mówiła Hanka— 
i potem w niebie bez całą wiecność! A tak eo, 
wy bogaty 1 panie dworski i dworska panna dla 
was, a ja sirota bidna i opnscona. Dia was do­
statków i uciechy i rad»ścl ty ia ; — a dia mnie 
świat syroki 1 pusty i całości taka moc — taki 
okrntecna m oc!

— Hanuś I...
— Hej panien, zęby to ksiądz probosc byii 

na kazaniu nie godali — to tam hajn taka cie­
lona woda na stawie — a głęboka panien mój — 
głębuka!

— Tai, tnl, tnl odezwał się słowik w le ­
szczynie a w tej chwili zeszedł księżyc i przez 
liście i gałęzie drzew przecedził tysiące jasnych 
promieni, którymi oświetlił dwoje kochanków.

Oai stali jeszere długo w niemej zadnmle, 
potem rozeszli się w milczeniu , on ze spa-zczo- 
ną głową podążał ku dworowi; ona z oczyma 
wznleBlonemł do nieba szła przez' ogrody pod 
krzyż przydrożny na swoją żałość uikarżyć się 
Bogn!

W  sobotę po południa okratny był rwetes #e  
dworze w Psiej Wólce. Pan Kalasanty Diiefi- 
dztelifish- z miną skwasconą stał na środku po­
koju w żółtych safianowych butach, w amaranto­
wym tupanie, okręconym (łuckim pasem, w gra­

natowym kontnszn z amarantowymi wylotami, 
przy karabeli w jaszczur oprawnej 1 na srebr­
nych rapciach powieszonej.

Ustawił na łysinie bobrowy kołpak 2 cza­
plom piórem i począł z trądem i mozołem wci­
skać w gołąbkowe rękawiczki swoje ogora&te
i do tego stroju niep-tywykłi ręce.

Do pokojn weszła pani Marcjanna fjoleto- 
wym ubiorku na głowie i w takiejże jedwabnej 
sukni.

— Jest tu Bobcio — zapytała, roiglądająe
Się.

— Nie ma — odrzekł ptn Kalasanty. — Że­
by tylko ten prałat....

— Przecież przyjechał.
— Tak przyjechał, ale czy przywiózł w tern 

sęk — rzekł pan Kalasaaty, bledtąc się nad za­
pięciem biedocbodsącej rękawiczki.

— Uf! ba! . ,  masz!... nie zapnę — z a w ia ł  
po chwili zniecierpliwiony. — Marcysiu! może 
ty... — i wyelągnął kn niej dłonią do góry od­
wróconą rękę.

Psni Marcjanna poczęła wciakać guziczek do 
dsinrki rękawiczki, a tymeraaem na dziedziniec 
zatoetjła się odia* terowana kareta i zs nią kocz. 
Kareta była przeznaczona dla Bobcia, kocz dla 
państwa Dcleńdrlelińskich.

Bobcio stał zapełnię jnż ubrany, w nowym 
fraku 1 bisłyaa krawacie przed lustrem, wkładał 
właśnie niebieską fnlarową chustkę ca gors ka­
mizelki, gdy cicho otwarły się drzwi od jego po­
koju, a na podłogę runęła biedna Hanka, obę> 
mając jego nogi i ukrywając je  tysiącem poca­
łunków 1

— Hanka, eo robisz! ? — zawołał trochę za­
żenowany.

— To juz ostatni raz panlcu, ostatni!
I łkanie, w którym grała cala burza żału 

tak i i ismiernego jak bezmierną była jej miłość, 
stłumiło dalsze słowa.

—  Hanuś, daj pokój, nU płaca — mówił 
B-beio, starając się ją pódś wignąć ze ziemi.

(Ciąg i«l*w -amtwrt-
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JfZFki ttMronflM
ZeirłoroezŁt zwycięstwo Węgrów, kłsdące 

krez wj łącznemu panowaniu jęsyka nieBie^iiego 
w wojdcowyeh zakładach naukowych, cdbiio s!ę 
korzystnie takie na odpowiednich stosunkach w 
Przedlltawji. I ta zaczęto w niektórych zzkcłach 
wojskowych uwzględniać kwestję językową. Bex- 
pośrednią konsekwencją zwycięstwa Węgrów by­
ło opracowanie nowego plaun naukowego dia 
wojskowych szkól realnych i szkół kadeckieh. 
W  planie tym uwzględniouo już żądania wę­
gierskie.

Językami n a r o d o w y m i ,  które w szkołach 
wojskowych Przedlitawjł będą wykładane, uzna­
no węgierski, czeski, polski, ruski, chorwacki, 
ałowieńskl i włoski, podczas gdy w krajach ko­
rony węgierskiej, wyjąwszy Chorwacji, prócz ję­
zyka państwowego, węgierskiego i niemieckiego, 
nie ninano żadnego innego.

W Przedlitawji ogół wychowanków szkół woj­
skowych obowiązuje nauka następujących ję­
zyków:

J ę z y k  c z e s k i :  w szkole kadeckiej dla 
płeehoty w Pradie i Ebnig.^feld, następnie w niż­
szej szkole realnej w St. Pollen.

J ę z y k  p o l s k i :  w szkole kadeckiej dla 
piechoty w Łobzowie i w niższej szkole realnej 
w Fisehau w Dolnej Austrji.

J ę z y k  r u s k i :  w kadeckiej szkole dla pie­
choty w Liebenau koło Gracu.

J ę z y k  c h o r w a c k i :  W szkole kcdeckiej 
dla piechoty w Tryjeście, następnie w niższej 
nkole realnej w Strass w Styrji.

J ę z y k  s ł o w i a ń s k i :  W szkole kadeckiej 
dla piechoty w Marburgu.

J ę z y k  w ł o s k i :  W szkole kadeckiej dla 
piechoty w Insbrukn.

Na mocy rozporządzenia ministerialnego po­
wstają też klasy równoległe, w których część 
tylko wychowanków obowiązaną jest do nauki:

Języka c z e s k i e g o  obok p o l s k i e g o  1 
w ę g i e r s k i e g o  w szkole kadeckiej dia pie­
choty w Wiedniu, w szkole ktdeckiej dla pie- 
ehoty w Mitiirisch-Weisskirehen i w szkole ka­
deckiej dla pionierów w Steinbnrgn w Dolnej 
Austrji;

Języka c z e s k i e g o  obok p o l s k i e g o  w 
u k ole  kadeckiej dla aitjlerji w Wiedniu;

Języka c z e s k i e g o  obok p o l s k i e g o  i 
t h o r w a c k i e g o  w wyższej szkole realnej w 
Mahrjsch Weisskirehen.

Przy tworzeniu klas równoległych pozosta­
wiono wychowankom wolny wybór, wiględnie 
należy brać na uwagę tch język rodzinny. Pod 
tym jednakże wzgiędem istnieje przymus w szko­
le kadeckiej dla kawalerji 1 w szkole kadeckiej 
dia artylerji w Tralsklrehen, gdzie wycbowańey 
nie węgierskiego pochodzenia, a więc bez uwzglę­
dnienia rodzinnego języks, wyjąwszy oczywiście 
narodowości chorwackiej, uczęszczać będą do 
równoległych klas, w których większa część 
przedmiotów wykładaną będzie w języku ma­
dziarskim, względnie w innym.

Wydawnictwa Mn Jitaowio.
Wśród wydawnictw poświęconych Jubileuszo­

wi Dogmatu o Niepokalanem Poczęciu, poczesne 
miejsce zajmie z pewnością książka wydana nie­
dawno w Krakowie p. t.: .Objawienie się i cuda 
w Lurd N. M. P. Niepokalanie Poczętej*. Gor­
liwy czciciel Bogarodzicy, wdzięczny gtm za cu­
downe oealenie i  ciężkiej choroby przez użycie 
wody z Lurd, wydał to dzieło po polsku na pod­
stawie dzieł dra Boizsarie, naczelnego lekarza 
klinik z Lurd: Lourdes depuis 1858, jusqu’a 
nos jours i Les grandes gućrisons de Lourdes. — 
.S ą  to — jak pisze w przedmowie autor — 
dzieła męża nauki, ściśle naukowe i autentyczne, 
bo zdarzenia i fakta w Lourd należą jaż dziś do 
nauki i powinne być naukowo, umiejętnie bada­
ne. Pół wieku już prawie upływa od ehwili, gdy 
enda w Lurd jedne po drugich następować po­
częły i to jawnie, publicznie, w oczach setek i 
tyzięey świadków, pod kontrolą mężów nauki i 
w iedzy: nie są to więc tylko legendy i baśnie 1*

Po ogólnym wstępie, w którym antor zasta­
nawia się nad pojęciem cudów, ich istotą, mo- 
iebnośiią, ich źródłem i ich Sprawcą, następuje 
zarys dziejów Lurd, począwszy od wzruszającej 
opowieści o pierwszem objawieniu Matki Boskiej 
Bernardecle Soubirous, aż do dnia dzisiejszego.

Historja Lurd ciągnie się od 11 lutego 1858 
roku aż do naszych czasów, a dzieli się na czte­
ry główne epoki:

I. Pierwszą zapełniają zjawienia i historja 
Bernadety.

II. Druga obejmuje wszystkie uzdrowienia, 
które się odbywały pod oliem  dra D^zous’* 
i V ergei’a — oraz prace komisji śledczej.

III. Trzecia rozpoczyna się z chwilą ogłosze­
nia Boczników  w roku 1868 i trwa do naszych 
czasów.

______________ . G Ł O S  N A R O D U ^ ___________
Ma naukę w języku narodowym przeznaczono 

planem nauki 3 godziny tygodniowo w szkołach 
kadeeklcb, w szkołach zaś realnych 4 godziny 
tygodniowo. Skutkiem tego nastąpi powiększenie 
grona nanceydelskiego o tyle, że do każdej kla­
sy pierwszego roku przydzielonym zostanie jeden 
oficer, który ma wychowaficom dopomagać w po­
konaniu trudności językowych 1 kierować ich 
konwersacją. Dalsze postanowienia nowego planu 
dotyczą udzielania nauki religji w języku ro­
dzinnym i nankl prawa, zasad hygieny w języku 
wykładowym, a w końcu języka francuskiego.

KRONIKA.
Kałzatanyk kaMl«nv. Dzłfl s bot* Suclydzied. NMP. 

Wybawienia i Gerarda biskupa męczennika; w niedzielę 
V łzdyfława z G. i Kle< fasa męczennika.

Kalendarzyk aatrezawtazy. '^eekód słońca rpzpocaal się 
diii o goda. 5 minut 82, zacbfid przypada o gcda. 6 mi* 
ant 84, dłngoM dnia godzin 12 minut 2

K m p w ja la  ttjlfem s  C*ł5F*si&**fsu* !

Kz. Pendzlfłek * Bozonowi®, poetawioay przea 
polzki komitet restrslny G Śląska isko kaidydat >a 
poeła z 'kręgu Pzaczjaa Ejbnlki, cdeówił ataiowezo 
przyjęcia mmd»łn pcaelzkiero.

Ziemia aa Górnym Śląska, w  e'ągo r. b. dru­
gi ju* więkrzy majątek tie»»ki przechodzi na Gór­
nym Ś'ą»ku w ręce polskie. Świeżo asb-1 p. Zygarunt 
Urbaeowskl z Poiaania wieś „Kuazeadoi f J pcd Gło­
gową, obejmującą piwaiło 2 500 mórg. Majątek ten 
pce'ada wapaaLłe anądtetie itewów i gozpodirstwo 
rybie prowadsoae ta jert za wielką ska’ę. Pnaa  
pozaaóska nie jest sidowolr-aa a tego kupią, a „Ddea- 
aik Pr>«Mńeki“ r<bi nwsyę: „Lepielby było, gdyby 
p. Urbaaowiki kupił posiadłość w W. Ke. Poziai- 
akiem; resydeurja K azitnioif ale ma ładnego zaa- 
rze*‘a dla polskości".

Pruska ustawa ai«da'ez». Wobec zatwierdzeila 
pińskiej ustawy osadnicze] zsiządził prerez rajeicji 
pozstóskiej, aby miejscowe władze policyjne odma* 
w ii ły pozwolesia as budowę aowych oasd we wszy­
stkich chtóby tylko wątpliwych przypadksch, w któ- 
ty  h budowa mogłaby pneszkadzcó dz’cł«laeóci ko­
misji krloaizacyjaej.

Bozporrądteaie to obowiązywać ma dopóty, do­
póki aie zostsaą wydsae przepity, dotyczące wyko- 
aywaaia inwej uztasy osadai*»ej.

Sprzedał „Tberapjl" w  Cirkwanley. Anykaią- 
te Józłf syisrdał Therapję w Cirkweairy newaerau 
Towarzyetwu węgierskiemu. Z tego powoda dtlerłsw- 
ea dotycho azowy, dr Ebrr®. a«st»ł zmuazoay do sw!- 
sięcia swego sanatorjum „Tnsrspja Pałace".

Z  K S i  J U .
TfraÓW 22 września. S o d a l i c j a  M s r j a h -  

s ka .  Nowe Koło aodalicji Mzrjańskiej powsttło wua- 
szem miiócie a misaowicifc Koło mieswsańakie. Uro­
czyste rawiązaaie odbyło i'ę w n edzielę 18 b. m., 
a rozpcoięłi się nsbcżeńatwf m, które w kcśiiele N. 
Faaay Msrji na Buikn cdjrawił kz. b'skap ór. Wa 
hga. Po nabożeństwie człoakowie nowej kongregacji 
słotyli nroesysią przysięgę w ręre Najpr*. srcypaste- 
ris, poesem im rozdano dyplomy a ślicznym w zs-u« j

« dnia 24 września 8
kiem Mitki Boskie). Następne zspicził sgrowrad«o- 
sych do gmachu rękcdreiuiczegc tovarsyii t*a  „OJ- 
czjzsa" ka. dr. ksuoiik Datkiewlcz, i Buwy> h człou- 
ków powitił pięktą mowa, podaozząo ich obow ązki 
tiłnierzy, którry maję ittó na straży w iiry kaiołie- 
kiej i Kościoła ó.iętego" i sakcńoył weswaaiem dc 
wytiwin'a w dobrem, Naatępiie przemawiali radca 
sądowy p. dr. Kriczkiewicz jako pretes męskiego 
To w. św. Wi*e»ntego a Paulo oraz ks. dr. ^Jakóh 
Górka jreses „Cjayzsy".

Do zanądu kosgregarji wybrsno: prefektem p. 
Laoaa Strrżę Majewskiego f.togrif*. aiysteatemi pp. 
Mikołaj Jamrowirz majtter komiaitrzki, i Frztciasek 
Kubisital msjat- r krawiecki, sekretarka p, Koman 
Piekarski, likwidatrr kasy chorych a skarbnikiem p. 
Wojoierh Klocek emeiytowmy aaussyciel. Do wydtia- 
lu weszli: pp. Wilhelm Seredairki. Sian'staw Kwiat- 
kowiki, Adam Kos, Józef Srebro, Anastazy Konirsay 
i Ig< asy Król P*» wyborre odlyłs r ę  ikroana uata.

P o p i s .  D. 20 1 in. odbjły się tu ogólne pępko­
we śnieżenia ntrtży ochotniczej piżaroej i miejskiej 
pod kierownictwem asczein:ks pierwizej p. Tamrozie- 
wicza i komendanta drogiej p. Dz adosta. Ćwiezeiia 
wypadły dobm  i sprawaie, Po ukońizeniu ćwiczeń 
aaitępiła defilada przy dźwiękmh nutyki strażt(k'ej 
jn ed  dcit jaiksmi miatts. 0 ).

Św ięto żydowski# przedaw szyttU om ! Z Gry­
bowa piztą nam: L rzaych iuptów, itórzy z Krako­
wa, Białej i Ostrawy zjechali na tygodniowy jarmark 
w ubiegły poniedziałek, tputktła niemiła nie- 
spcdainnkł, gdyż z powodu żydowskiego święta a%- 
daego dnia jtrteark odwełano. Poatinewienie to wy- 
dió s ę może tem dziwniejsze, ile że w Grjbowshiem 
żydów jest w ogóle nie wieln. W każdym zaś razie 
należało jarmark odwołi ó wcześniej, by kupców cbrse- 
śoijińskieh ale naraź-ć na stratę cztsu i pieniędiy. 
J* żeli są osrbne względy dla ijdów, to powiany być 
i dla asa!

Wystawa pateatów i wyaalazków w Moaaehjum. 
Z Ceutr. Związku gal. przemysłu fabrycznego ktmu- 
■iknją asm W ptśłzierniku r. 1903 miała aię od­
być w N rymberdte staraniem rednkoji p *m« p. t . : 
“Aligemeiae Eifiaderzeituig G»rmnnja“, wychodzącego 
w Bayreuth wystawa patentów i wyanlnzków. Nn 
czele pisran tego ztoi niejnki Pritz F.seher. J#z wte­
dy koasnlat nuitrjnoki inpyUay priez aaszc miniater- 
ttwo haadln, przestrzegał przemysłowców austrjackich 
przed wzięoitm udziału w tej wystawie, której ini­
cjatorem był ów pan Fischer, iadywiduum kilkakro­
tnie za kradz'eże i oazuatwa karne..

Obeciie w piżizierulku b. r. zamierza „Central- 
■e stowarzyszenie wynalazców", którego założycielem 
jest ten sam Fischer unądzió taką tamą wystawę.

Przestrzegamy więc sanych przemysłowców, by 
wspomnianej wystawy stanowczo nie obsyłili.

Kongres Mtrjsński. Lwowski ureąd bndown ezy 
miejski wyda dyspozycje-, dotyczące dekoracji ulic, 
wznies'enln ołtarza i trybun zaraz po posiedzenia B a­
dy miastu, zwołsnem celem określenia udziałc mia­
sta. W sajbliższem otocseiiu cudownego tbrązu N. 
M. P. Łaskawej, przed którym, jak wiadomo, ślubo­
wał kiól Jan Kazimierz, a któryf to ołtarz n esiony 
będzie w procesji na umyślaym trenie pizes prsed- 
stawicirli czteie h stasów za&jdą się członkowie 
Rady miasta Lwów*. — Komitet otrzymuje z ks 
idą chwilą coisz nowe zgłoiz-uia uczesasictw*. Jaż

IV. W etwartej — mamy ostatnie badania 
faktów w biurze sprawdzań (burtau des consta- 
tations), mamy otwarcie kliniki w Lurd podczas 
wielkich pielgrtymek.

0 1  25 lutego 1858 r., t. j. od dnia, w któ­
rym zapomocą ręki Bernadety woda zaczęła są­
czyć się ze skały, a następnie wypływać z wnę­
trza groty w tak olbrzymiej ilości, choć lat bli­
sko 50 już minęło, — uzdrowienia nie ustają 
i powtarzają się ciągle za dotknięciem tej wody 
błogosławionej.

„Usdrowieuia w Lurd zadziwiają swą niezli­
czoną liczbą, swą ciągłością, która z nich czyni 
jakby nieprzerwany łańcuch aż do naszych cza­
sów, zadziwiają pominięciem i usunięciem wszyst­
kich metod naukowo-leczuicsych, a nadewszystko 
tem, że uzdrowienia te są natychmiastowe, do- 
konywające się w jednej chwili, eh ć choroby 
nieraz były zastarzałe i uporczywe. Jest w tem 
jakaś siła wyższa, odmienna od siły natury, siła 
nieznana, obca zupełnie wodzie, którą się posłu­
guje dla objawienia swej potęgi i mocy*. Tak 
pisse dr Vergez w swem sprawozdaniu.

Na dwustu pięćdz esięciu stronnicach książki 
następują opisy tego nieprzerwanego łańcucha 
uzdrowień i cudów, a wyliczone ta są jedynie 
wypadki stesególuie zadziwiające, w których 
wiedta ludika zupełnie już zwątpiła o ratunku. 
W  krótkiem sprawozdaniu niech będzie wolno 
przytoczyć jeden szczególnie piękny wypadek 
uzdrowienia Piotra Ruddera, prostego robotnika 
belgijskiego. Jego lekan tak opisywał zdarzenie 
w liście do kierownika kliniki w Lurd: .P iotr  
Rudder miał nogę złamaną skutkiem upadnięeia 
na nią drzewa. Kości w miejscu zgrushotanem 

i były potrzaskane na tak liczne odłamy, że poru­
szając nogą, słyszeć można było chrzęst taki,

; jak gdyby ktoś potrząsał workiem napełnionym 
orzechami. Zrośnięcie więc nigdy nie mogło na­

stąpić. Napróżno hrabia Dubus leczył go wła­
snym kosztem w przeciąga L t 6. Wreszcie bie­
dny ten człowiek, opuszczony i skazany na do­
żywotnie kalectwo, był ju* bliskim ro«paczy, 
gdym po raz pierwszy zbadał jego nogę. Nie po­
trzeba tu długich opisów: część dolna nogi wi­
siała i obracała się na wssystkie strony. Po piel­
grzymce stwierdziłem zupełne zrośnięcie zię zgru- 
chotanej kości*.

W drugim liście tenże sam lekarz pisze:
.W  chwili przedsięwzięcia pobożnej swej 

pielgrzymki Piotr Rudder joż od lat ośmiu wlókł 
nogę za sobą i z trudnością mógł się poruszać 
przy pomocy kul — dolna część nogi wisiała 
zupełaie bezwładnie. Tego samego wieczora Piotr 
wrócił bet kul, a nawet i skaczą; do domu, 
a nazajutrz zrobił pieszo kilka mil drogi szcię- 
śliwy, że mógł użyć przechadzki, której od tak 
dawna był pozbawionym. Naturalnie, te  poszed­
łem go odwiedzić, lecz mascę wyznać, że z po- 
ezątka nie wierzyłem w to uzdrowienie. I  cóż 
znalazłem ? Oto nogę, której nic nie brakowało 
tak, że gdybym jej przedtem sam nie był le ­
czył, nie chciałbym wierzyć, że kiedykolwiek 
była złamaną. Przesuwając powoli palcami wzdłuż 
ktści od góry do dołu, czułem równą zupełnie 
powierzchnię. Jedynym ślsdem przebytej choro­
by była mała blizna na kości i na skórze*.

Na zakończenie tego listu pisie:
.Może list ten przeczyta pan Zola; jeśli tak, 

to byłbym szczęśliwym i napisałbym do niego 
następujące słowa: Paule, byłem niewierzącym, 
jak i ty, lecz cud dokonzny na Rudderse, otwo­
rzył mi oczy, zamknięte dotąd ula wyższego 
światła*.

Książka zawiera całe mnóstwo ryciu z Lurd 
i portretów uzdrowionych, często z fotografiami 
przed i po uzdrowieniu. =
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<?z'iiaj licsyć mAe kongres >s 2.000 rałoaków. — 
~W oztataieh dniach zapowiedziało awij przyjazd gro­
zo pań, bawiących obeeaie w JazLwcu na uroczy 
at> ś i j Ł len azowej Matki Dar owakiej Młjdsiei nni- 
weiayteoka krakowaka »j i i i  , teł do Lwowa groma 
dnie. Uczniowie gimnazjalni z Krakowa wysyłają awo- 
ją  delegację. Pnybywa ttż 80 oio wychowańcó * Za 
k^adu chyiowakiego. Wazyatkie hotele lwowakie tą  
ja t  od dawna zajęte, a miesiksń prywatnych takłe 
powoi brakować zaczyna. W gimnaz aoh odbywają 
a ę  próby chóru atodenokiego o aile 500 gł.aów. — 
Tkykonaną zoatauie nasza pitśh atarodawna „B ga 
E  dłica". Trębacze na szczycie wieży ratuszowej u- 
mieszczeni odpowiedzą następnemi sl.ofcmi. Dyrekcję 
swoich utworów artystycznych w Akademji arty*1/  ■ 
cznej obejmą przybywający umyślnie : p Żaleiiki, ka. 
Sarzyński z Poznania, d/r. Sołtys i  Jarecki. M.lar- 
nie teatralne końoią z pośpiechem aiereg płóalen we- 
dłog szkiców głównego dekoratora i inspektora sce­
ny p. J.sińikiego, przeinaczonych do utworu Bydła.

ZinMRfi miejsc służbowy Ib. (Tel.) „Gazeta 
Lwowska11 ogłasza: Dyrekoja poczt pozwoliła na wza­
jemną zamianę miejai służbowych aiyatentoa poczto­
wym : H laremu Gilnreinesowi w Żywcu i Stanisła­
wowi Obaiz*nowshiemu w Dikli.

Z Rady m sjtk •] w e Lwaw e (Tel. pryw.) Na 
wczorajisem poaiedzeniu Bady miejakiej wniósł radny 
dr Aszkensze interpelację w sprawie nadożyś wyber* 
szych podczai ostatniego wyboru do Sejmu z miaata 
Lwowa. Interp lant poruszył pnedewazyatkiem kwe- 
atję doręozaaia legitymacji i zapytał czy prawdą jeit, 
Se pewien urzędnik magistratu głosował przez pełno­
mocnictwo za pewną kobietę lekkich obyczajów.

Prezydent Małachowski odpowiedział, że zbada 
dokładnie i/rawę doręczania legitymacji i odpowie 
na jednem z najbliższych posiedzeń. Ci się tyczy 
sprawy owego urzędnika, to głosował on za właści­
cielkę domu publicznego, n prezydent udzielił mu już 
zn to upomnienia. N stępnie zaproponował radny Jo­
nasz uchwalenie następującego wniosku: PJeon się
prtzyd.um missta wuieśó do Sejmu uzasadniony pro* 
test przeciwko zamierzeni mu dalszemu podwyższen u 
dodatków do podatków 1 wezwać posłów miasta Lwj- 
wa, aby do tego kroku, wobao przeciąż nia kontry- 
buentów, nie dopuścili. Po dyskusji odesłaao sprawę 
do sekcji finansowej.

Na koszt aroezystości N.epokalsnego Poczęcia Ma­
tki Boskiej, która się niebawem we Lwowie odbędzie, 
uchwalono kredyt w wysokości 3.997 kor.

PflMRk Mlek w l t z a  w e Lufiwie- Na placu 
budowy pomnika M okiewieza we Lwowie dokonano 
Jnż rzeczy nsj ważniejszej i najwięcej zajmującej czv  
su, bo uitkwiono 1 wypeł Jono cementem olbrzymi 
bęb n. Di-s’a} r zpooięło się windowanie trzech po­
tężnych jedntl tych płyt granitowych, na których sta- 
i le  właściwa kolumna. Bcb ty kamieniarskie wypa­
dły nadzwyczaj czysto i dokł dale, zyskały t-ż  cu 
pełne uz m e  twórcy pomnika p. Pepitla. Pre.ydjum 
kom tetu wezwzł L brykę S pęka w Wiedn u do 
przysłania odlewów broniowych nsjpóźiiej w dniu 
30 b. m. W przjziłym tygodniu urządzone będzie o- 
aobne biuro, gdzie w oznaczonych godzinach będą 
mogli interezenoi otrzymać informacje, oraz zgłaazaś 
udział w uroczystości odsłonięcia pomnika.

K R A K Ó W , 24 września.
Wybór l-g t  w iceprezydenta poruszył natural­

nie róim smbicyjki i rozpoczęła się już gra zakull- 
S)w& na całej linji. Jutro wyjzśiimy główne linje 
intrygi, mająeej na celu wyrowadienie żyd* do pre- 
zydjum 1 przedstawimy możliwych kandydatów. — 
W Isżiym  razie sądzimy, że w Bidzie majdzie się 
w jęls ość, która zasadniczo nie powoła do prezydjum 
ludzi partyjnych ani żydów. Wszyscy zaś w tem się 
zgadzają, że krzesło I go wiceprezydenta powlaien 
zzjąó rozumny i nic zawiały prawsik.

Komisja „parlamentuntu Koła radzieckiego dziś 
ma ułoży ó awoje propozycje. Przypuizczarny, że „Ko 
łou rozważy sprawę bez (krępowania osobiatemi za 
biegami i nie da się wodzić uz pasku klice...

Muzyka kaielelnS. Chór kościoła ś r. Aany w 
niedzielę podez g samy śpiewać będzie Mażę ka. W a­
wrzyńca Paroaiego, na Grzduale „Domiue coavertere“ 
C. Etta, a n&cffrrtorium „YeritaameaKks.Frauo. Witta.

Z teatru. „Wesele*1 Wyapiańiklego po dłuższej 
przsrwie ukasało się wczoraj na naszej scenie, 
w  obsadzie bardzo odbiegającej od pierwotnej. 
Mimo to priedst&wieaie było na ogół dobre, w kilku 
rolach doskonałe. Pan Bońcsa, jako atańozyk, ułożył 
sylwetę prorokującego trefeiaia bardzo Inteligeatnle, 
brakowało mu tylko pewność. Marysiu pani Broni- 
esowej miała może mniej młodocianego wdzięku, co po­
przednie przedstawicielki tej poataei, ale za to silniej 
narysowaną charakterystykę. P. Andruszewskl pięknym 
głosem i s trafiam akcentowaniem oddeklsmował ty 
radę „Czarnego Byoenau. P. Lessezyńskl starannie 
odegrał rolę poety: Wyborai byli jak zawsze pp. Za 
wleraki, Kotarbiński, Mielewaki, Zelwerowicz 1 pasie 
Ordon, Arkawin 1 Mrozowska Teehaika przedstawie­
nia nie była dość starannie zaokrąglona, n efekty 
świetlne szwankowały niekiedy.

Z w ystaw y fotogrkfiezaej. w ostatnich dniach 
nadeezły na Wystawę objektjwy fotogrifiizne wyrobu 
tarnawskiej firny „Fosu. Jest to pitrwsia i jedyna 
hffca polska, która w tym kierunku działalność swo­
ją rozwinęła, a podnieść należy, że wyrób/ jej już 
dziś w t  j ie  uatępują najlepszym fabrykatom 
i  igranie z z) m i i dobywają sobie ooiaz to większe u- 
zaśnie 1 wsiętość tem bardziej, żc i cena ich jest

przystępną. Nadeiłaao na Wyit*wę oc&zy odznnciają 
■ię wtorowem wykończeniem teebnicznem i ładną for­
mą sewsęir»są.

W niedzielę, dnia 25 b. a . o godc. 3 po połu­
dniu odbędzie aię w lokalu Wystawy (ul, św. Jana 13) 
krótki wykład jednego z członków komitetu o naj­
nowszych postępach z dziedziny fjtografji, poczem na­
stąpi objaśnianie i oprowadzanie zwiedzających.

Wystawa a u t iltw a  odwiedzana bywa oodzleń 
przez gremialne wycieczki zamiejscowe, jak i przez 
młodzież miejscowych szkół średnich, przed któremi 
p. Grodzicki demonstruje skraplanie powietrza apa- 
ritsm pr f. dra Olizewskiego.

We czwartek zwiedziła wystawę osła szkoła ka- 
decka z Łobzowa pod przewodnictwem swoich prefa­
tów, w piątek grono uczniów wyższei szkoły prze­
mysłowej, szkoła wydziałowa z ul. Dletlowsviej, u- 
ozaiowie szkoły agronomicznej z Czerniehown, wre- 
izoie uczniowie wyższy ih klas II szkoły realnej z Kra­
kowa. Dz ś przybędzie z Tarnowa wycieczka uczniów 
aeminarjum nauczycielskiego. W niedzielę zwiedzić 
mają wystawę pracownice rządowej fabryki tabiezuej 
w Krakowie 1 towarzystwo „Pomoc priemysłowa11 
z Bochni.

Jutro oprócz demonstracji p. Grodzickiego o godz.
3 odbędzie się po południu ostatnia Tombola. Wstęp 
na wyitawę 20 halerzy. Karta •»  tombolę 50 h.

Uproszczony spstób telefanew aila. Od l  go 
piżiziera ka b. r. zaprowadia się następujący upro 
sączony sposób tel- f nowania:

Wołający abonent zadzwoniwszy, nie oczekuje sy­
gnału zwrotnego z centrale eg* biara telefonicznego, 
lecz sdjąnsiy obie słuchawki trzyma je tak dłago 
przy uszaeb, aż po uwiadomieniu zgłaszającego się 
mu centralnego biura, z kim chce mówió, wołany abo­
nent nie zgłoai się iłowami: „halloht tu Nr . . . . “. 
Wołany sbonent również nie daje sygnał i zwrotnego, 
lecz zarnz po usłyszeniu dzwonienia zdejmnje obie 
słuchawki i przyłożywszy je do uszu, równocześnie
woła: „halloh! tu Nr  Skończywszy rozmowę,
mają obie strony prsywrósió awoje telefony do nor­
malnego sianu i na tak wołający, jak też 1 odpowła­
dający oddzw n ó Jednorazowo przeeiątłem dzwonieniem,

Proeeder ten jest znacznie prostszy od dotychcza­
sowego i usuwa niepotrzebne dzwonienie.

Kri dzież Nadkomisarz górniczy p. N. przybywszy 
weroraj poo ąg’em popołudniowym z Bochni do Krako­
wa, iddał awe rzeczy jednemu z prywatnych posłu­
gaczy krę ą '7'h się olo'o dworca, z poleceniem u- 
mieszczenia bagaży w dorożee.

Przyjeobswuy na ulicę Sienną, zauważył p. N. 
brak zarzutki wartości 60 koron. Podejneaie a kra- 
dz‘eż skierował natychmiast na owego posłagaoa.

Natychmiast więc postanowił o krcdmżr zawia­
dom i policję, 1 w tym cela udał się przez Mai/ S y ­
nek. Tu spostrzegł jakiegoś człowieka, uderzająco po­
dobnego do owego potłańoa, a widząc, że tea kieruje 
się w stronę Bynkn głównego, udał się w ślad za 
nim, gdzie wreaie’e pod Sukieinleam*, aresztował go 
z pomocą żołnierza policyjnego.

Obecnie policja śledzi za sprawcą, aresatowany bo­
wiem wypiera aię c»y»u, pnsikodowany ziś nie jest 
pewnym, czy ów człowiek kradzieży tej się dopuścił.

B tkfi Ra RÓŻU. Wczoraj około godz. 2 w nocy, 
przyprowadziło dwóch żołnierz r policyjnych n% atacją 
ratunkową niejakiego Feliksa Śzittlskiego z rzną w 
okolicy lewej łopatki.

Banę tę otrzymał on w bitoe na noże z jednym 
ze awyoh tcwarzysiy.

Po opatrzeniu odwieziono go do szpitala Ś*\ Ła­
zarza, rata bowiem ze względu na swą głębokość Jest 
dośś poważną.

Pobicie przez przekupki. Wez>raj przed połu­
dniem na kupującą na placu Szczepańskim jeaną 
z pań, napadło k iknnaśoie przekupek bijąc ją po 
twarzy. Obecny przy tem mąt owej pazl widząc s.o- 
jąeego opodal policjanta, zażądał interwencji. Ten 
jednakże w downie z obawy przed roziie.rzewionemi 
przekupkami eofiął się i znikł w ul. Reformackiej.

Ostatecznie nnsndaięta nmizzoną była schron ć s ę 
do pobBskiego sklepu. Powodem napaści’ ma być 
nemłts jednej z prsekupek za to, że przed paru d n a­
mi zapłaciła karę «a obrażenie męża owej pani.

Na budowę szpitala jubileuszowego Bonifratrów w Kra­
kowie, w dalszym ciągu wpłynęły następujące ofiary:

P. T. ks. Kot. Psżdziora z  Cieszyna 10 k., H ir ja  Blum- 
tr itt  z G nmnisk 10 k., N. N. 14 k. Blizn Czunomska 200 
k., ks. proboszcz Odstrćil 14 k., N. N. 50 k., ks. Z. Bach
4 k., Administracja .Czasu'* 50 k.

Składając serdeczne „Bóg zapłać* wszystkim Czcigo­
dnym ofiarodawcom, probinc o możliwe zwiększenie ofiar­
ności publicanąj ns nasz cel. Pragnęlibyśmy gorąco szpi­
tal w zimie wykońazyć i z wiosną oddzć go na użytek 
tych nieszczęśliwych, którzy obecnie odchodzą nieprzyjęci 
z powodu braku miejsca.

Wykonanie tego zależy jednak wyłąmnie od ogółu, 
który niech wierzy, że gr sz składany nam, daje na jeden 
z najracjonalniejszych calów społetanych, jakim jest walka 
z chorobą ubogich chorych, którym powracając zdrowie, 
dajemy możność pracy, a tem samem robimy ich użyte­
cznymi członkami społeczeństwa. O ile zaś nagląaą jest

Se trzeb a nowego szpitala dość nadmienić, że od stymnia 
o września b. r. zmuszeni byliśmy przyjąć o 111 choryeh 

więcej, jak w tym czasie w roku zeszłym.
Pr. Lretus Bernatek, Przeor.

G a b r r a l s k t  kapjji, sprzedaj® i aajstsj®. 
fortapinay, plnalas., harmoRj® i f i a « e l «  — 
krajów* i ngriH ituas — mows i przegrana — 
za gotówką i na spłaty — bai laliadd.
a W ^ n H B B n B S g H H H H a H H R K

Repertuar Teatru Miejskiego.
W niedzielę 25 września: .Bolesław Śmiały*, dramat

w 3 akt. St. Wyspiańskiego (po raz 16).
Występy gościnne Wincentego Rapackiego.

W sobotę 24 września: „Pan Jowialski*. kom. w 4 ak t. 
Al. hr. Fredry (ostatni występ W. Bapaokiego).

Wspomnienia pośmiertne.
8 . p. Faustyn Józef Żuk Skarszewski.

Dala 16 b. m. szlachta ziemi Sandeekiej a- 
traeiła swego nestora, męża niepospolitych cnót
1 zasług, byłego posła do Sejmn i Rady państwa, 
marszałka powiatu limanowskiego, a Ind wiejski 
swego zacnego ojcs i dobrodzieja.

S. p. Józef Skarszewski urodził się w Jazow­
sku nad Dnnajcem w 1819 r. Niżsse gimnazjum 
ukończył w Nowym Sącza, gdzie kolegował i ści­
śle zaprzyjaźnił się z Jnljanem Dunajewskim, 
późniejszym ministrem. Obydwąj należeli do naj­
zdolniejszych i najlepszych uczniów w klasie. 
Nanki gimnazjalne skończył w Pradze, gdzie 
słuchał także i ńlozofji. Sam wyznaje w swych 
Pamiętnikach z r. 1846, że roztropni rodzice w  
tym cela posłali go na stndja za granicę, aby 
go nie uwiodły chorobliwe hasła, które szerzyły 
się u nas w kraju po r. 1831.

W czasie nieszczęsnej .rabacji* przesiedział 
3 miesiące więzienia w Starym Sączu.

Jako sędzia bronił w r. 1861 naszej młodzie­
ży, oskarżonej o zbrodnię stann. Sam jeden ś. p. 
Józef założył yotnm separatum w trybunale kra­
kowskim, kiedy sądzono Turskiego 1 Zajączkow­
skiego. Za to otrzymał od rcądn anstrjackiego 
consllinm abenndt. Porzucił więc arenę sprawie­
dliwości, gdzie wówczas zacny i szlachetny Po­
lak nie mógł spokojnie i sumiennie działać be® 
narażenia się rząuowi-

Otrzymał z czasem notariat w Krakowie i  
odznaczył się jako sumienny 1 wzorowy urzędnik.

Kiedy otworzono Sejm galicyjski wszedł tam 
z większej własności t jego zatłagą je it  między 
innemi, że przestało wychodzić w Krakowie ger- 
manizacyjne pismo Krakauer Zeitung. W Radzie 
państwa zasiadał długie lata i złożył mandat 
swój z powoda podeszłego wieka przed apadkiem 
gabinetu Badeniego.

Ś. p. Skarszewski namówił profesora Dana- ’ 
jewskiego do starania się o mandat poselski do 
parlamentu z ziemi Sandeckiej i sam tę kandy­
daturę swemu koledze ułatwił i przez to już sa­
mo zaiłużył się społeczeństwu, że tak wybitną 
siłę pozyskał reprezentacji krajowej we Wiednia, _ 
siłę, która prawdziwą chlubę przyniosła im len io-' 
wi polskiemu.

W  rządzie narodowym w r. 1863 miał ogro­
mny wpływ i wiele wyroków terrorystycsnych 
niszczył, by nie były plamą w dziejach narodu.

W parlamencie wiedeńskim pracował skrzę­
tnie w komisjach. Za jego głównie staraniem  
rząd założył sąd obwodowy w Jaśle i zbudował 
piękny gmach dla tego sądu. Stąd wdzięczne 
miasto mianowało go swym honorowym obywa­
telem.

Jego niemniej zasłngą, że warsztaty kolejowe 
posiada Nowy Sącz, a nie Żywiec, jak to rząd 
zamierzał. On także wpłynął na Koło polskie, że 
postarało się o uzyskanie od rządu indemnizacji 
dla Galicji, wypłacanej przez 20 lat w kwocie
2 miljonów koron rocznie.

Jako obywatel wiejski ś. p. Józef Skarsze­
wski kochał ziemię rodzinną, kochał włościan, 
między którymi przeżył jak ojciec wśród dzieci 
kilkanaście lat, najpierw w Proszówkach pod Bo­
chnią, a resztę 23 lat w Przyszowej powiatu li­
manowskiego.

Życie upływało mu tu cicho, spokojnie wśród 
Indu wiejskiego. Wolny czas poświęcał pisanin 
kroniki rodziny swojej i pamiętników z r. 1846. 
Cieszył się widokiem wnuków, dla których ukła­
dał ndatne wiersze Do ostatniej chwili żyd a  
odznaczał się bystrością umysłu, świeżością pa­
mięci, wesołem usposobieniem dneha, wielką in ­
teligencją, tak, że rosmowa z nim była zawsze 
miłą i pouczającą.

Jako katolik był dobrym synem Kośdoła. 
Kiedy był zdrowszym, widziano go zawsze w ko­
ściele w niedziele i święta, jak słuchał z uwagą 
kazania i Mszy św- Kiedy choroba starcza, bo 
liczył już 86 rok życia, szybkie czyniła postępy, 
przyjął na 2 tygodnie przed śmiercią pobożnie 
Sakramentu święte i przeszedł spokojnie d> lep­
szego żywota dnia 16 września b. r. Na pogrzeb, 
który się odbył w Przyszowej dnia 19 b. nu 
przybyło licinie duchowieństwo, szlachta i Ind 
wiejski.

Nad trumną zmarłego przemówił ks. dr J . 
Górka z Tarnowa, żałobną Snmę odprawił ks. 
M. Maryni&rczyk, dziekan łącki, a zwłoki, n ie­
sione na ramionach sąsiadów prowadził do gro­
bu ks. St. Grochowski, proboszcz z Chorzelowa, 
jako przyjaciel rodziny zmarłego.

Niech zacny 1 zasłużony wielce wobec naro­
du mąż odpoezywa w pokoju. Dr J .  G.
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Z saV sądowej.
Defraudacje w Towarzystwie rękodzielników.

Drugi dzień rozprawy 
rozpoczął się dmące* przesłuchiwaniem oskar­
żonego M filiera.

P r c e w .  zapytuje cey oskarżony żenią: się 
z  Biostrą Barki, otrzymał juk* posag, 

i k .: Żądnego.
Ta capytaje Przewodniczący Mtillcra ile wy­

dawał na utrzymanie domu i jakie zajmował 
mieszkame.

P r c ew .: Gdyś pan został arcędnlkiem w To­
warzystwie kredyt, jakieś pan zajmował stano- 
włLko ?

O s k . : Prowadziłem księgę likwidacyjną.
P r c e w . :  Kiedy pan co fa łe ś  kontrolerem ?
Os k . :  W roku 1897 polecono ml; Kontrolo­

wać Bruśaicktego, który prowadcąt księgę wkład­
kową, prowadził ją niedbale; nie mogłem jednak 
jako nrcędnik najmłodszy Kontrolować ściśle.

Następnie wecwał prcew. rzeczoznawcę p. 
‘Gablenza do wytlónaesenia, w jaki sposób Mdl- 
ler mógł owe nadnżycia ccynić.

BceecoBnawca tłómaecy to w ten sposób, że 
oskarżony podjąwszy c kasy Bnmę wyższe niż 
strona żądała, wyrównywał to prsec sfałszowanie 
ksiąg innych, tak, że nadużycie trudno było ca- 
feważyć.

O b r o ń c a  dr L e w i c k i  capytnje rzeczo­
znawcę esy proce wymienionych ksiąg sąjesccce  
prowadzone księgi poboczne.

R z e c z o z n a w c a :  Tak jeU, & nadto każda 
strona ma jesseae swą książecckę wkładkową.

P r o k n r a t o r  dr P t a ś .  Ccy możliwe jest 
w księgach wycieranie i wyskrobywanie?

B s e c s o s n a w e a :  Nie, jeżeli jedaak urzę- 
dnik prees pomjłkę wpisie cyfrę fałscywą, na- 
4«ncsas przekreśla Ją tak, by była radal esy tei­
ną, poniżej caś notuje cyfrę właściwą Wszelkie 
catem wyskrobywania są zbytezne.

P r c e w .  zapytuje następnie Mullera: dlacze­
go gdy Brnśaleki miał inną ecynność a pan in­
ną, pan sajmowałeś się także czynnością jego?

O sk.: Ponieważ Brnśnicki ecynność swą wy­
konywał źie; kont nie samykał, wszystkie caś 
eyfry wciągał do ksiąg ołówkiem.

P r c e w . :  Diaczego pan nie doniosłeś o tern 
swej dyrekcji?

O s k :  Owszem i dlatego w następne* półro­
cza księgę wkładkową ja prowadziłem.

P r c e w . :  Ponieważ jak pan mówisc konta 
były nta camkiięte, dlaocego pan tu tolerowałeś?

O sk.: Nie przypaszczałem wtedy, by Brnśnl- 
cki popełniał nadnżycia.

P r c e w . :  Kto pierwszy wpadł na to, żt Bro­
dnicki popełnia nadużycia?

Os k.  Ja — i dałem o tern cnać dyrekcji. 
'Wszyscy o nadużyciach Bruśnickiego wiedzieli, 
nie czynili jednak żadnych kroków, gdyż Brn- 
śnicai uspakajał ich, re są to chwilowe myłkl.

P r  z e  w. A pan wierzyłeś temu?
O sk.: Wierzyłem.
P r o k .  di  P t a ś :  Dlaczego pan po objęciu 

czynności kraśnickiego nie zamknąłeś konta?
O sk.: Nie miałem na tyle cs&sn.
S ę d z i a  p r z y s i ę g ł y p .  U l k u s c e w s k i :  

Ja k  często powinniście panowie r.mykać conta?
O sk.: Półrocznie.
P. M i k n s z e w s k i :  Ponieważ wyszło na 

jaw, ze conta nie były zamykane c&łemi latami, 
w jaki sposób liczyliście panowie procent?

Osk. :  Tego nie wiem, ponieważ robił to 
Brnśnicki.

M i .  i B c e w s k l :  Wiadomi panu, że insty­
tucje tanie jak Tow. kredyt, przekładać muszą 
nrzędowi podatkowemu dwa racy nu rok cesta- 
wlenle obrotn.

O s r : U nas tego nie ezynlono.
O b r o ń c a  dr  S e i n f e l d :  Czy odbywały 

się a was kontrole?
O sk.: Owszem co roku, jednak księgi wkład­

kowej î e kontrolowano.
Dr S e J u f  < l: CzyScle panowie wiedzieli na­

przód, kiedy będzie kontrola?
Osk. :  Na dwa, trzy dni naprzód.
P r  z e  w.: C*y Związek kontrolował księgi?
Osk.  Nigdy.
Obr .  ttr L e w i e k i :  Czy gdyby kontroler 

zajrzał do ksiąg, odkryłby nadw yjie.
O sk.: Tak jest]
Obr .  dr  L e w i c k i :  Kto był wówczas lu­

stratorem ?
O sk.: Pan Domagalski.
S ę d z i a  prcyB.  p. B r e n e r :  Jak dłngo p. 

Domagalski bawił przy lustrowaniu?
O sk.: Dwa dni.
Obr .  dr L e w i c k i :  Cóż on przez ten czas 

robił ?

Ofk. :  Zestawiać bilanse.
P r c e w . :  Z czego?
Os k . :  Wedłng sald.
P r c e w . :  W jaki bposóta popełniał Brnśnicki 

nadużycia.
Os k . :  Przez manipulacje z książeczkami wkład- 

kowemi.
Następnie przedstawia p r z e w o d n i c z ą c y  

ową manipulację Bruśnickiego. Miał on miano­
wicie sfałszowane książeczki wkładkowe. W  ten 
sposób strona podejmowała pe«n.t Kwotę na ksią­
żeczkę swoją, Brnśnicki zaś brał na swoją rękę 
z książeczki sfałszowanej na tosamo natwisko. 
W ten sposób podjął on na conto jednej strony 
przeszło 4000 koron.

P r c e w . :  Gdy wykryła się sprawa defrauda­
cji Braśnlekiego, kto zajął się dochodzeniem ?

Os k . :  Pan Pilecki.
P r c e w . :  Dlaczego więc dochodzenia robiłeś 

1 pan także?
Os k . :  Byłem o to proszonj przez p. Pile­

ckiego.
S ę d z i a  p r z y i ,  p. M I L a s z e w s k i :  Ciem 

był w Tow. p. Pilecki?
O Bk.: B ył przyjęty do czynienia dochodzeń 

i zaprowadzenia bnchalterjf podwójnej.
Oskarżony zapytany kto ostatecznie sprawdził 

nadnżycia' Bruśnickiego, odpowiada, że Pilecki.
Prcewodn.ccący odczytuje zatem zeznania je­

go złożone w sądzie śtedccym, gdzie Mdlier 
twierdzi, że to on wykrył nadnżycia.

P r c e w . :  Czy po wyśledteniu defraudacji 
Bruśnickiego zniszczono książeczki przezeń sfał­
szowane ?

Os k . :  Tego nie widziałem.
Przewodniczący capytnje następnie oskarżo­

nego, ezy poczuwa się do winy?
Os k. :  Tak jest. Popełniłem jednak defrauda­

cje w roku 1897 w kilku miesiącach, mianowi­
cie we września, październiku i listopadzie, a nie, 
jak ml zarzucono jeszcze w rokn poprzednim.

P r c e w .  wykazuje, że Mfiller popełniał mal­
wersacje już w roku 1896, a sama przesuń zde- 
fraudowuna wówczas, wynosiła 5000 koron. Nad­
użycie to w sierpniu 1897 r. oskarżony wyrównał 
przez fałszywe zestawienie biiansn.

P r c e w .  W rokn 1897 sama edefrandowana 
przez pasa wynosiła 19.000 koron. Cóż pan na 
to?

Os k . :  Zdefraudowałem wówczas kwotę o wie­
le  niższą, bo około 30U0 złr. oddałem Barce.

P r z e  w.: Co pana skłoniło do defraudacji.
Oskarżony twierdzi, że do defraudacji zmusi­

ła go spółka z Sienkiewiczem a następnie z Barką.
P r c e w . :  Cnciałeś pan więc dorobić się ma­

jątku. S iad  pan wziąłeś kwotę 1800 złr., złożo­
ną Sienkiewiczowi do spółki?

Os k . :  Pożyczyłem sobie.
P  r z e w .: Od kogo ?
Os k . :  Tego Powiedzieć nie mogę, choć wiem, 

że jest to dla mnie obciążające, ponieważ dałem 
owej osobie Błowo honoru, że jej nie wyjawię.

Po półgodzinnej pańcie przystąpiono do prze­
słuchania rzeczoznawców bnehalteryjnyeh.

Rzeczoznawcy przedstawiają sseiegółowo, w 
ja&l sposób defraudacje popełniano.

Oskarżony stara się fałszywe sumowania w 
księgach awahć na Braśnlekiego, twierdząc, że 
sumowania dokonywał on sam, ponieważ jednak 
cyfry pisał ołówkiem, mógł ktoś inny przepisać 
je. Na pytanie prokaratora, dlaczego sam / poje- 
dyńecych kolamn notowano ołówkiem a nie atra­
mentem, odpowiada oskarżony, że czynił to dla­
tego, ponieważ cała księga notowaną była ołów­
kiem.

O b w i n i o n y  przy pierwszej spornej pozy- 
c,;, do której się nie przyznaje, żąua zbadania 
księgi b rokn 1878, w tym czasie bowiem mia­
ły  miejsce o wiele więksce nadnżycia.

P r z e w o d n i c z ą c y  wyjaśnia, że rzeczo- 
znawcy, badając księgi, znaleźli ślad defraudacji 
dopiero od 12 mąja 1894 r., kiedy ićefrandowa- 
no pierwsze 200 koron.

S ę d z i a  p r z y j .  p. M i k u s c e w ^ k i  prosi 
oskarżonego o wyjaśnienie powoda' defraudacji.

Os k . :  Nie mogę przecież pamiętać com ro­
bił przed latylO -cin, byłem zresztą najmłodszym 
urzędnikiem, mogli więc inni robić za moimi 
plecami co im się podoba.

P. M i k u s z e w s k i .  Przecież pan ca księgę, 
którą prowadziłeś, sam odpowiadasz.

Ob w.: Jabym nie odpowiadał za żadną b tych 
ksiąg. (Wesołość).

P. MiknBcewski capytnje, gdzie Blę poddały 
Jnzta* tj. kwity kasowe, któreby wyjaśniły za­
pewne niejedną wątpliwość.

Os k . :  Zginęły zapewne przy przenoszenia 
Towarzystwa do Innego lokaln.

Obr .  dr.  L e w i c k i . :  Czy księgi kasowe

w ezasie śledztwa przeciw Br&snlckiemu, były 
badane przed sądem.

P r c e w . :  Nie — dyrekcja Tow. nadesłała 
jednak wykuć kwot zdefrandowanych przer Kra­
śnickiego, który to wykaz sperządcił Muller z po­
lecenia dyrekcji.

Przy rozpatrywania rachunkowości Towarzy­
stwa cawiłe szczegóły i cyfry nie dają Blę do­
kładnie uchwycić.

Na twarzach sędziów pojawia się znużenie, 
a b audytorjum odzywa się nawet głośnej chra­
pania jaaiegoś jegomościa, na którego widocznie 
ciągła wymiana cyfr podziałała usypiająco.

Na wszystkie zapytania przewodniczącego, eo 
było powodem fałszowania ksiąg defraudacji Mttl- 
lera w latach od 1894 do 1896, odpowiada ten­
że, że ksiąg nie fałszował, podpis caś jego po­
łożony w księgach nie jest autentyczny; , nie był­
bym przecież — mówi obwiniony — tak mało 
Bprytnym, by fałszerstw a moje stwierdzać własnym 
podpisem*. W ogóle usiłuje Mfi ler przedstawić się 
zko ofiara Barki, który go do nadużyć miał na­

kłaniać.
W ten sposób broni się obwiniony na wszy­

stkie dalsze wywody rzeezoBnai rcy p. Durowskie- 
gu. który wyjaśnił sposób, w jaki defraudacje 
Mfillera zostały popełnione.

Obwiniony obstaje przy Bwem poprzednie® 
zeznania, że księgi fałszował ktoś inny, stwier­
dzono jednak, że jest to niemożliwe*, ze wzgię- 
dn, że nieraz kilkanaście fałszerstw dokonano w 
jednym dnia, a jedynie dokonać ich mógł Bam 
Mfhlor w którego rękach księga zostawała.

Prcy dalszej rewizji ksiąg zapytuje P r z e  w. 
obwinionego, co ma do powiedzenia w sprawie 
fałszywych pozycji.

O b w .: Wpisałem je  bądź na podstawie fał­
szywego dyktowania mi ich przez Jachimowicza, 
bądź też na podstawie fałszywych czeków.

Na tom odroczono rozprawę o godzinie wpół 
do czwartej do dnia następnego.

M r a  tonAi-m m
* K$. Franciszek Walczyński. Pleśni do Naj­

świętszej Marji Panny Niepokalanie Pociętej.
Na dwa równe głosy u ło ży ł  Tarnów 1904.
Cena 50 hal. Pod powyższym tytułem wydał 
cnany w krają kompozytor religijny, dwanaście 
najpiękniejszych i najstarszych pieśni polskich do 
Matki Boskiej, na pamiątkę 50 letniej rocznicy 
ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia N. 
P. M. Pieśni nłożone są bardzo przystępnie na 
dwa głosy i stanowią miłą pamiątkę nadchodzą­
cego jnbileuszD Układem łatwym nadają się do 
rozpowszechnienia zwłaszcza wśród mLdrleży 
szkolnej, śpiewać je  mogą nawet mniej wykształ­
ceni śpiewacy. Cena przystępna (50 hal. ca ar­
kusz draka ńat) i nadzwyczaj staranne wydanie, 
ułatwią rozszerzenie tej miłej pamiątki wśród 
najszerszych warstw.

* ,Ad astra,* dw ngłu  przez E l i z ę  O r z e ­
s z k o w ą  i J n l j n s z a  R o m s k i e g o .  Warsza­
wa. Nakład Gebethnera i Wolffa 1904.

(z. s .) Charakterystyczną cechą utwora jest 
to przedewszystkiem, że aważjć go należy ra­
czej ca poemat nait-ojowy, a nie za opowiada­
nie powieściowe: poemat, pisany piękną i kun­
sztowną prozą, którego myślowe wzloty, wiąże 
w całość wątła niteczka niby romansowego wąt­
ku. Pod pseudonimem JnljuszaBomskiego, współ­
autora książki, ukrywać ma się podobno przy­
rodnik, profesor jednej b wszechnic nasByeh, któ­
ry pod opieką i kierownictwem znakomitej po­
wieściopisarki po raz pierwszy spróbował sił 
rwoich na niwie literatury pięknej.

* „Revue de metaphysfque et: de morale", 
wychodząca w Paryża wydać ma numer nad­
zwyczajny, w którym, prócz innych, pomieści 
także referaty uczonych polskich, wygłoszone 
aa międzynarodowym rjeźdtle filozoficznym, któ­
ry odbył się w Genewie w L 10 b. m.

JNA.
D e p e s z e  d z i e n n e .

O b lę że n ie  P e r t u  A r t u r a .
Paryż 23 trześnia. Kilka dzienników donosi 

z Petersburga, że krąży tam pogłoska, iż  żona 
jenerała Stóisla odniosła ranę przy jednym z o- 
statnieb ataków japońskich. Bana ma być lekką.

Przed walną bllwą 
Londyn 23 września. D aily T%egrapn donosi 

z Tieutslnu, że zauważono oddziały ros. konnicy 
na zachód od Tlenlin.

Petersburg 23 września. Sprawozdawca wo­
jenny P ram t. Wiestnika telegrafuje z Mnrdenn, 
ze wedłng wiadomości ze źródeł chińskich, Ja-

Kalosze rosyjskie i amerykańskie
poleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ Kraków,-ul. Sławkowska LJjSJESSj
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pcńczyey wykonują r a c h  z m l e r u j ą c y  du  
o b e j i - e ł a  l e w e g o  s k r z y d ł a  r o s y j s k i e ­
go-

loadyn 23 września. Standart donosi * obozu 
prawego skrzydła japońskiego, iż słychać tam, że 
R o s j a n i e  o p u s z c z a j ą  M u k d e n  i że tylko 
je s c  ze 2o000 Rosja a znajduje się na południe 
od Mnkdenn Rosjanie o p u ś c i l i  t a k ż e  P i n g -  
t a i t a e.

ON o bitwie pod Lfiejatem.
Londyn 23 września. Standart donosi i  To­

kio : JenerBl Oka wyraża zapatrywanie, te  od- 
w r ó t  z p o d  L l a o j a n u  n i e  l e ż a ł  w p i a ­
n i  e Roaj &n.

Knr< patkin pomylił się sądząc, że »o»t pod 
Liaojanem zesłał inissczouy, gdyż spłonęły j e ­
dynie egętci drewniane mc sta. Et lej żc azna po­
między Dblnym a L aran em  jest tylko niezna­
cznie uszkodzona.

Pretensje Chin do Mandżurjl.
Szanghaj 23 września. Doniesienie Biura Reu­

tera. Słychać, ie  koła rządowe w Pekinie stara­
ją się pozyskać poparcie mocarstw, celem z n o ­
s z e n i a  J a p o n j i  do  z w r o t u  M a n d ż u r )  i 
C h i n o n .  W tym cela n a  się udać do dworów 
europejskich osobna misja.

Z Korei.
Parjż 23 września. Tutejsze wydanie N eoJork  

Heralda 4< no3i z Seal, że * iadte jap. skazały 
na śn ie ić  trzech Koreańczyków, którzy usiło­
wali zniszczyć kolej żelazną koło Senl. Przeko­
nano s'ę, że stall oni na żołdzie rosyjskim.

Kontrabanda.
Vigo 23 września. Angielski parowiec „Road- 

maa“ przybył tn z Nowego Jorku z ładeokiem 
węgla dla rosyjskich okrętów wojennych.

Gołębie pecztewe ra usługach wojny.
Paryż 23 prześnią. Matin dowiaduje się, że 

porucznicy ks. Radziwiłł i Cbristci row, którzy 
udali się d . głównej kwatery jenerała E g  ropa- 
tkina e ważnymi listami od jenerała Stoeesla, 
mają ze sobą także gołębie pocztowe, która wio­
zą z Portu Artura, a które będą mogły być wy­
słane z wiadomościami ud Europatkina dla twier­
dzy. —

Depesze nocne.
Oblężenie Partu Ariura.

Londyn 24 września. (T d. wł.) P o t w i e r ­
d z a  s i ę  w i a d o m o ś ć u  z d o b y c i u  p r z e z  
J a p n ń c r y k ó w  f o r t u  K u r o p a t k l n a  i 
E r l n s e a n ,  p o ł o ż o n y c h  n a j w y ż e j  z e  
w s z y s t k i c h  f o r t y f i k a c y j  t w i e r d z y ,  
o r a z  t r z e c h  b a t e r j l  roc .  Owe baterje zdo­
byte zostały po r o z p a c z l i w e j  w a l c e .  A t a k  
S t ó s s l a ,  a b y  o d z y s k a ć  E r l n s z a n ,  z o ­
s t a ł  o d p a r t y .

Według telegramu Sto ula z załogi twierdzy 
zginęło 4 0 0  ludzi, 8 0 0  Jest rannych i 4 5  dział 
res. uległo zeiszczenlu.

Wiedeń 24 wrteśnia. (Tel. w ł ) Do Fiume 
przybył pewien Chorwat, nazwiskiem Antoni 
Chromec, który przebywał w Porcie Artura przez 
długi szereg lat. Opowiada on, ze Rosjanie w 
ciągu ostatnich 2 lat zamienili Port Artnra w 
plerwstorzędną twierdzę i zaopatrzyli ją dosta­
tnio w amunicję i żywność. Twierdsa — jego 
zdaniem — może się trzymać czas dłng', a zdo­
bycie jej szturmami musieliby Japończycy oku­
pić stratą co najmniej 50 000 lndzi.

W Mandżurjl.
Petersburg 24 września. (Oficjalnie). Sacha- 

row telegrafuje do sztaba jen. pod datą 22 bm. 
N a  p o ł u d n i o w y m  f r o n c i e  a r m j i  w i d a ć  
o f e u z y w ę  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  s t r a ż y  
p r z e d n i c h ,  które masze-ują z miejscowości 
Baniapudna ku północy wzdłnż drogi prowadzą­
cej do Fabn

Petersburg 24 września (Tel. wł ). Łndność 
chińika zwłaszcza kobiety 1 dtiec , u p u s z c z a  
Mu k d e n

Petersburg 24 września. (Tel. wł.). „AWc/e 
Wrem.u i „Afowosfi* podają w telegramach pod 
datą 22 b. m. że w Mukdenie nastała jnż ostra 
urna, a oficerowie nie są zaopatrzeni w ciepłą 
odzież. Należy się zatem spodziewać wybuchu 
chorób wśród korpusu oficerskiego. Żołnierze ro­
syjscy natomiast łatwiej zniosą zimno, gdyż ra­
dzą sobie w ten snosób, że obierają się w wa­
towane szaty chińskie l ciepłe sandały.

Kiytykt rezerwowych oficerów.
Berlin 24 września. (Tel wł.). Fachowy spra­

wozdawca wojenny Ereuzttg. pisze, że Rosja po­
pełniła gruby błąd, wysyłając na wojnę rezer­
wowych chorążych, zamiast stałych służbowych 
oficerów. I ten właśnie brak fachowego kierowni- 
rtwfc powoduje niepowodzenia wojsk ro».________

Kettrabanda.
Petersburg 24 września. (Tel. wł.). Przed­

wczesną jest wiadomość, jakoby rada wojenna 
pod przewodnictwem cara uchwaliła już uznać 
węgieł 1 bawełnę za kontrabandę. Taka uchwała 
zwracałaby się pr. edewszystkiem przeciw Anglji, 
a Rosja chce z nią utrzymać możliwie dobre sto- 
saski aż do chwili, gdy flota bałtycka odpłynie 
nu Ocean Spokojny.

Rosja zawawia ekręty.
Berlia 24 wreeśnia. (Tel. wi.) Rząd ros. za­

mówił w Kopenhadze 3 w i e l k i e  o k r ę t y  za 
cenę 40 miljonów rnbli, z obowiązkiem dostarcze­
nia ich w najkrótszym czasie.

Finanse Resjl.
Paryż 24 września. (Tel. wł.) Sądzą tutaj, 

że położenie finansowe Rosji nie jest tak złe, jak 
to pra;& zagraniczna rozgłasza. Wprawdzie ko­
szta miesięczne Rosji wynoszą 5,000 000 f. set., 
ale nienarnszyła ona jeszcze rezerwowego fan- 
dusza 300,000 000 rb., oraz pożyczki 800 000.000 
franków. Można zaten spodziewać się, że du 1 
lipca roku przyszłego Rosja pososiaule w dobrych 
itosunkaeh finansowych.

Pennlk Katarzyny II. w Wilnie.
Petersburg 24 września. W Wilnie odsłonięta 

wczoraj pomnik cesarzowej Katarzyny II., wśród 
szczególnych uroczystości, w obecności w. ks, 
Michała Aleksandrowicza, ministra spraw we­
wnętrznych Swiatopewa Mirskiego, oraz 60 za­
stępców szlachty polskiej.

Wiedeń 24 września. (Tel. wł.) Dzisiejsze 
dzienniki poranne obawiają obszernie fakt, ze 
przy odsłonięciu pomnika Katarzyny II. brało u- 
dział 60 reprezentantów szlachty polskiej. Wy­
snuwają one wniosek, że ministrowi Mirskieuu 
ndało się skłonić przedstawicieli narodn polskie­
go do bardziej pojednawczego wystąpienia — 
za ustępstwa przyrzeczone im imieniem cara. 
Ów® zas ustępstwa są — Edamem prasy wiedeń­
skiej — początkiem szeregu reform wewDęti*uych, 
jako następstw niepowodzeń na dalekim Wscho­
dzie.

Sejm dolno-austrjseki.
Wiedeń 23 września. Na dzisiejszem posiedze­

nia sejmu dolm -Rustrjackiego postawił poseł di 
Eolisko (łyd) wniosek, wzywający rząd do co ­
f n i ę c i a  r o z p o r z ą d z e n i a  w s p r a w i e  z a ­
ł o ż e n i a  r ó w n o l e g ł y c h  k l a s  s ł o w i a ń ­
s k i c h  w seminariach naucz - cienkich na Śląska. 
Wniosek ten przekazano komisji. Dalszy wnio­
sek dra Koli.ko o wezwanie komisji do zdania o 
tern sprawy na aastępnem posiedzenia, odrzucono.

Na interpelację w sprali*  nadążyć autom o- 
bilistów odpowiedział namiestnik, że rząd bar­
dzo dokładnie sprawą się zajmował i wkrótce 
pojawi się dotyczące rozporządzenie.

Traktat sustro-włoskl.
Wiedeń 23 września. Fremdenblatt dowiaduje 

się z Rzymn, że delfgaci austro-węgierscy w 
sprawie traktata cłowego jnż powrócili do Wie­
dnia. Obrady są ukończone, jak również mery­
toryczne obredy co do prowizorjnm do 31 gru­
dnia 15*05. W najbliższych dniach będzie także 
załatwiona ostatnia i pozostałych jeszcze spraw 
natmy więcej formalnej. Jest wszelka rękojmia, 
że grożący brak traktata zostanie do dnia 3 wrze­
śnia b. r. usunięty

Zajście n i  ekręcie.
Hamburg 23 września. Hamburger Fremdenbl. 

donosi z Neapoln: Na parowcu „ks. Ostai" Tow. 
hamburi ko-a* Brylińskiego na półpocnem morzu 
dał kilka strzałów rewolwerowych Meksykań- 
czyk, Remolo Alciver i zranił kapitana okrętn 
oraz jednego Amerykanina; żadne - u jednak nie 
grozi niebezpieczeństwo życia. Snrawcę uwię­
ziono.

Zamach na „gradonaezenlka',.
Petertburg 23 września. Ros. aj. tal. donosi 

pod datą 21 b. m. z Odessy: — Na naczelnika 
miasta umiłowano dtisiaj rano na bulwarze doko­
nać zamacha. Ntennany człowiek s t r z e l i ł  do  
n i e g o  z r e w o l w e r u ,  l e c z  c h y b i ł .  — N a ­
c z e l n i k  s a m  n j ą ł  s p r a w c ę  i odebrał a i  
rewolwer. Przy napastnika znaleziono także g*ty- 
let. Odmawia on wszulkich wyjaśnień.

Strejk w Marsylji.
Maraylja 23 września. Właściciele okrętów 

oświadczyli, że w zasad-ie zgadzają się na sąd 
rozjemczy.

Wiedeń 24 września Wiener Ztg ogłasza* 
Cesarz zamianował profesora V glmn. we Lwo­
wie . ózsfa S t a r o m i e j s k i e g o ,  dyrektorem 
gimnazjum w Drohobyczu.

DDAft BKOTOKIC IW .
Dostawy. Glówi* fabryka tjtoni, w Frskcwitr 

og łitu  dottiwą destk za rok 1905 z ttimhem do. 
w icnesia (feit do diia 26 ytżdsibialła 1904.

Znząd iłPzarry w Wic ince rgłsnt dostanę ró- 
żayeh sitykzlów j ourźtirtyrh z Iw taiłem do w»o- 
■tesla ofert do dsia 3 jiźdrńrsila 1904.

Pyiekeja kolei psństwowyrh w StiridawowU, o- 
głasia dostawę urządzeń wimtatowjcu, a mianowi- 
eie: tokrrki, wiertarki, wentyle, maszyny do wjtła- 
ezaala diiur, oiaz wjrsbiaaia bolców kotłowych et . 
Termin do wnoszenia (feit upływa z dniem 11 pt£- 
dsieinli r 1904.

Bliżssyeh iufoimaeyj udziela Izba handlowa i prze­
mysłowi w Krakowie.

Kursy walut.
Buble papierowe . . . .  
Marki niemieckie . . . .  
Franki papierowe . . .  
SO-to fnuurhwii w ii, de . 
4V,% Listy zast Banku lup.
4% Tl Tl n TT
4% Listy zeuu T. kr. z. nieok.
4'/* n n r n r 41-16*.
4°/ł n n n n * Wł-le«.
Losy mi as te Krakowa . . . 
4*/i#% wspólna renu pap.er. 
47m°/» „ renta srebrna
ł 1', renta koro; 1 anstijaaka .

płaóą żądl ■4

268 26 264 SE
117 20 117 60
96 — 96 5n
19 — 19 10

101 60 102 20
98 76 9# 75
99 60 100 50
99 75 _
98 76 98 75
84 — 88
99 30 99 70
99 30 99 70
99 80 99 | 70

118 20 119 ! 70

K nm >  M e c r a f i e n e .
Wiedeń S3-go września.— (Giełda wp.). —Godeina 8 — 

Marki 117'60 Benta ma.ow. 99-4C, Węff. m t a  korono­
wa 97 46, Akcje ańętr.- zakładu kredyt 46*-—, Akoie w<j«. 
776 S6, Ak(y« Anglobanku Ż82 — i.. ej#Uriobanku 635 —  
Akcje i.iinderlanl o 447 BO, Akeje /"lei p r -^ t  64f 75 Lo» 
bm u  88 —, Akoje iabryef broni 489 —, Akęje tytoniom e 
'M6 2B, Akcja Aipiry 488 £5 Losy tureckie 184’—. Bu e- 
26360.

FspoMbienie: Ak>je kredytowe na bndapcsiteńskń po­
krycia c ^ w > t ,  zresztą knrsa wąchające.

Cukier tsilnyj S7-£0—80, — spuyw (Sfok.) 68-40- 80), 
— n . 't i  niezmieniona.

BerUa 28-go wrzenia.— (Giełda —ieer ). —Aus'ryaei ia 
Akcje kredytowe SIU0t*C, Towarzystwo dyekonrowi* 188-75 ,

K i i e i m  B i r o d o w e .
W S u k i e n n i e a e b :  ubytki nmlantwa, rzeźby 

i pn»t"jrłu lityityeiicfro, Li i-, ftaogiafm e i wy- 
koyaliska przedblstoiycsne. Otwarte eoazitanie od 
godz. 10 — 4.

Muze um im.  Hu t t e n -  Cz a ps k i e g o ,  obejmu­
jące iblcry bo*et, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artyrtycznego. Wolska 10. Codzieaak od g." 10 — 4.

Dom i Mu z e u m Ja na  Mat ej ki ,  Floriańska 
4 l. Codaieiaie od godz. 10 — 4.

B a r b a k a n  bramy Florjsńskiej, birdso interesu­
jący rab, tek architektury fortjflitaejjaeJ z końca 
IT . i początku XYI. w. Codsieniiie cd godz. 10 — 4,

H A D E H K A K E .
Subretka „Nadedane* nie p i e r d z i  ad redakcji, 

która U i me burze za nią cdpnnedzialnaści.

Dr Stanisław Kwiatkowski
powrócił i ordynuje jak dawniej, ulica (łrcAsku 

lic t la  37 I p. (od 2 —4 pcp,). 8074

Prof. Dr L* Korczyński
p s w r ó e l t  s»~»

ordynuje od godziny 3 — 4 Kopernika L  2).

Pierwsr.e r z ę d n a

PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
L e o n a  G r a b o w s k i e g o

(Właściciel firmy GABRYEL GRABOWSKI)
W  K R A K O W IE  

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  p o d  L . 3 6 ,
zawiadamia P. T. Klientów,

źe materjały angieUt ie w bogatym wyborze 
na sezon jesienny już nadeszły, sm;

fdcrytiy Zal(t?Ufrl(U<
Najtańaze źródło zakupna peleryr męzkiob i damakisk
9s6o w Bazarze wyrobów krajowych
.1. r .  6. w  o m e u d u ł ś i e f c i .

J ó z e f  h r z y s z k o w s k i
w ^ K z a k ń w łe ,  p r i y  n i.  f l i r j a i f i k i e j  1.17

z z w r z u lw  h otelu  „poljR óńa" 2948

-= poieoa po tanicn eenacn na uanuaie sunnie —
W ajnodniejese m alerje wełniane czarne i hokirowe^ 
Flanele, Barchany b ia łe  i kolor., P łócienka Oxfordy Kr lo r .

Chustki, Pledy, KcharpH wełniane, Koce r-ołniane i bawełniane, Kapy, Szyfónj r«r  
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręcznik! 

i w . i. ■■■ - • = Wszyatlur tewary w dektrewych galKżkeżk 1—
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Takie piękne, długie włosy na głowie
urosną tylko przez używanie mojej znakomitej c e * .  A l A l. w y ł f c z n i e  a p n y w .

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy regularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło­
sami porosną; szpakowate i rude włosy stają się ciemnymi. Pomada ta wzmacnia włosy 
w dziwny sposób. usuwa wszeiLiegu rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilkn 
dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
zawsze nadaje naturalny pohrsk włosom, które stają się

K Ę D Z I E R Z A W Y M I ,
i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego Ijardzo przyje­
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu. — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę 
Każdej g»t -walni.
C e n a  i loika z opisem użycia (w 7 językach) 1  złr. ,50 ct., pocztą 1  złr. 0 0  ct.— 

Odsprzedającym znaczna zniżka.
Fabrykę I -jłówny centralny .Kład rozsyłkowy hartowny I oz< solowy ma

CARL POLTs Machfl A. Griessler
Parfimerle In Wleo, XVII B. Hernals Iferonlkagasse 29.

Zamówienia z prowincji za go ówke lub za za lb a  a będą n^tychmładt wykonane. 
Skład w Krakowie w aptece H. Bartmańskiegs, ul. Grodzka; we Lwowie w aptece 

Zygn. Roekrra pod „złotym orłem11; w Nowym Sąozo w apw-oe L. Geoigooi; w Hot. o 
w aptece St. PawłowukiegJi; w Kołomyi w drogueryi Filipa Fgrobach*. 1911 8 O

Bilety wizytowe
ronzeni* ślubne i balowe, etykiety 
ckolorowe » barwne, karty adre- 

|we, nagłówki na listy i koperty, 
Ijplomy. obrazy, plany, mapy, plakaty, 
[łążeczki oszczędni ś .i itp. ~ykonuje
t ,kład arty styczno litogra- 

zny 1 d r n ia n ia  P H I  e r a  
półki, L w łw  Ł y rzak iw  3 . 

Ł974 n 12

litd pszczelny “ S Ł S T 5
■ i  kuracyjni)-deserowy. bez żadnych 
Śmieszek. ~ysyin w blaszaukach po 
[kg., z pasieł własnych, już opłatą 
peztjr za 7 k o r . z p wołaniem się n* 
aiejsze ogłoszenie. Zarzao Dóbr i  e a  
lob I pasiek Zjgjbjmt* Lityńskiego 

diemikoweach poczta Slemlkowoe. 
________ 2841 2 O___________

ażne dla Kupców
i Kółek rolniczych.

R c e l k l e  w ę d l i n y  i aa równicr 
k o n in ę  rozsyła po oajólżazyoh ceaaoh

fabryka wyrobów masarskich

IANCJSZIU GARGULA
K r a k ó w ,  u l .  L z p i t a l n a  7

11. * :  nl. Karmelicka L. 21 i ulica 
|oryańska w Hotelu D r e z d e ń s k i m

ki odwrotnie d iruo  i opłatnie. 
2879 6 20

NAJW IĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy nHoy św. Te-saaza L. 4 (tuż przy 
placn Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ol. Koperalk r L. 6.

[ Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchyl ijąc pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
N a ż ą d a n ie  s p ła t a  w  r a ta c h  m ie s ię c z n y c h .  

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję mięjsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwioki do tymczasowego przechowania. 

( JWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
| mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
c nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu 

| wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie trumny wyrabi .m. 2942

T y l k o  fi k o r o n ę

kosztuje los o, k. Policpoj Loteryi
Urzędników wiedeńskiej policyi, tndziei wdói \

i sierot po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 
policji J a n a H a b r d y .

i 50000 koron.

O o

P=*=H
CC

"  1500 wygranych
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

3 5 . 0 0 0  k o r o n  | 3 .  5 .0 0 0  k o r o m
3 .  1 .0 0 0  k o r o n .

ci ) Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
f l  ( Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra- 
Oł /  fikach orar w Admlolstracyl Działa kneratewew „Błoto 

W  ) Narodu" Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód
oraz 10 hal. na porto).

t o
to

u
&CLw

to
O
•f*

P  A 5 N A
uzdolniona w krawieczyźiie przyjmuje 
robitę w domu lub po <i,>m*?h prywa­
tnych Przyjmuje rówcieł r.boty dzie­
cinne. Adres: „M. S," Staszic. Nr. 8.

I  p. na prawo. 3058 2 3

M i ó d
z własnej pasieki, *ł»:dy, esysty, de­
serowy w 6-eio klgr. blasz.nkaeh opła- 
tonyeb po 6 60 kor. wysyła C m i i  
D o r o d n e  w le c  z Di nyso w a poczti 

w mlęiscn. 3054 2 0

KUCHARZ
-dlkunastoietnią praktyką w pierw- 
Irzędnych domach, posznknje posady 
9 też obejmie kierownictwo kuchni 

miększej restauracji lab m i e j s c e  
knio.ago — Łaskawe zgłoszeń’,  do 
pi Martyniak nl. Starowiślna 1. 14 

I I I  piętro. 3116 4 5

„Jeżeli kto ksszie w sposób rozpaczaj 
niecu tylko zażyje Paotylut Ge ■audella". 

Dosyć jest raz spróbować, _jby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDELA !
" ii*  !

Nlerwyloych w leczenia Nieżytu, Kaizła oerwowej-, Zapaloiła ODłuoaoga

3u80 9
Chrypki, Zakatarzana, Irytaoyl piersiowe], Attmy, oto. 

N le z f ..........................lezbędnyoh dla osób, które zbytecznie głos otradzają.
Bardzo użyteczne dla Palących .

Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takov ych 
Do nabycia we L-.owie: w aptekach PP. Y  iolascha, Wewiórskiego i Rn okera; 

w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. J
MYDŁO SOHICHTA

„  J  E L E  N “ B A B K A  O C H R O N N A :

Najlepsze, najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło. 
Wolne od wszelkich szko­

dliwych domieszek.

Wgzędztc It utycia.

[ , , K  L T C Z “

Przy zakupnie powinno me szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiBKiem rSehicbt“ i powyższą marką ochronną był zaopatrzony. 2043

M A G A Z Y N  M Ó D
J. Pollerowej. Kraków ulica Grodek* 
liczba 3, p r z y j m i e  p a n n ę  nedo) 
nioną w modaiaretwie od .a  sonn je 

siennego. 2981 8 «

B a d u ’ n l c e y  w sile wieku bardzo 
przedsiębiorczy, znając; się również 

na rolnietwie

S Z U K A  Ż O N Y
z kapitałem, którego użyje na powie 
azseuie przed dęb iorstwa. Adresować 
uprasza A. Dybizbański, architekt, Bsr- 

lin O. Blnmeuitr. 73. H. r. III. r. 
3045 3 3

O B I A D Y
zdrowe i smaeme po bardzo przystę­
pnych cejfteh dostsć można w peasyo 
naois Stefanii Mostowskiej, przy ulicy 
Sławkowskiej 1. 6, I I  p. Obiady wy­

daje się d.i domów i na miejsau. 
___________ 2922 9 9___________

p l e b a n ia T
poszukuje szafarki - kucharki. Oprósz 
uczciwości i nietaganuyth obyczajów 
potrzebna bardzo dobra znajomość Mu- 
cbui. Zgłoszenia do Administracji „Gł.

„Narodu". 3040 8 3

Knakfl mity

iia śYii

wzmacniający > pożywny 
środek dta koni, wołów, 

osłów, owiec, drobiu e. t  e
Prospekty i *posób użycia frasoe. 
Pakiet V2 kg. 1 kor. — 4 pakiety  

p-óbne opiatnio 4 kor.

Laboratoryum chetn. produktdw Wimii 3
Bleiohergasss 6. 2543 "

S k ł a d y  w Galicyi: Reim i 8p., Za- 
poth i Sp. Kraków; Nataan Spreeker 
Podgórze D Tobias Sanok, Li. W. Stam- 
ler Brzesko, R Jakubowski, J. Koło- 
dziejowski Rzeszów, M. Adier Tarnów, 
R. Grtttmei, Fr. Małjk oocunia. Ol Łu- 
semberg Łańcut, J. Wagschail Sędzi­
szów, Hnstachy Toicanski Kciomj, a, 
Edward, Rury Muszyna, Helena lo  
laoekowska Stary Sącz*

zarfoawds

Jedynym, p r a w d z i w y m ,  angielskim

środkiem piękności
fjfcst B a l& s s a  praw dziw e angielskie

Mleko Ogórkowe
które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, 
liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

CLłkiem nieszkodliwe. tu e  i io
1 flaszka 2 kor. nadto mydło ogórkowe 1 ker. Puder k. 1*28.

W ysyła:

C. Balassa-s Apotheke
Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm, Ruckera Lwów i apteka 

F. Breyera Przemyśl, Plac „na Bramie“ L. 4, Reisn i Sp.
■■■■■■i ii iiińd^nrran

MARKA OCHRONNA. O dttM M ie Ba Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

K ra jo w e  Towarzystwo  
tkackie

. . P R Z Ą D K A *
W  K R O Ś N I E

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobi! 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręczni* kau-

Płflwi Kor«yfcti« SiSŁ^tS;
I  B i e l i z n ę  s t o ł o w y  o wzorze kostkowym i Ldamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne I najtańsze

W Y PR A W Y  ŚLUBNE.
Z a m ó w i e a J j .  n«Uył»i! p rań a / wpiwż d«> K r o « i a ,  (potetą 

te leg raf 1 ztanya kolziowa w a u f f r a ) .  —• ’ WWd f eeau&i na ią d as ia  
wyryL*.* francc odwrotną fowtą. i» si 15 9



8  , « t l  0 1  M A R O B I I *  ,W *?I.S& a  30»& r«V  *BX*VYSI. 0JCXY«TY". , 9 1 . 0 1  W A R 0 1 U \ j  Vr. 865

—  jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem do n ad an ia !
mdłym zqpou, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w jednej ohwilM 
zadziwiającego, silnego i przyjemnego sraakn.

K i lk a  kropel wystarcza. żeea
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spoźywczyoa j 
i składach aptecznych we flaszecekach, począt szy od 50 haleiJf. 

Oryginaln' flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

K r ó ló w * K oro n y Polskiej
Fategnrifia aataw a z sbrazs Jasa Styki.

Ngjśw. Maryja P um a dedri aa Uro­
s ła  Anny Tagiellonjd w kaplicy Zyg- 
MntowsLIęj aa Wawele i  bl.guB i> i  
anedataw ideli różnych stanów, skła­
dając Jej hołd: w ię biskup, magnat, 
shiopek krakowski, wieśniLJzaa z dzie 
tkiem na ręku; mieszczanin i  majster 
aaekowy grnpują si g malowniczo n stóp 
tam a ,Xró5 »s; Koruuj Polskiej Po 

jtową Nąjśw. Panny błysnęły orzeł
W g.' ze aniołowie unoszą ku- 

łOB| pe nad Nią. Myśl iwligijno-uatu- 
la w a  widnieje w tym obrusie utalen­
towanego artysty. Fotografia tę wydała

K się ga rn ia  kato licka
D r . W ła d ysł. Witkowskiego

w Krakowie 3, iw. łasa (Hatel Saski) 
w  tneek fwnna*ack: M/„  centymetrów 
'^lełkość k a r t  o n e )  Cena kor. 1-80), 
*%» ctm. kor. 4-—, “ /*» ctm. kor. 8-—. 
Aa opak' wanie i porto dołączyć nale­
ży 1 kor. — Tamże r a m y  stósowne 
so  tego obrani, który może by 6 dostar- 
enony |  keierewaay ręezale. 2644

BILARD
4 e  s p r a e d a r i a  w dobrym stani |  
Ulica Stolarska L. 13. S075 1 6

Kraków 21/9 1904.
Spadkobierców niewiadomych 

Maryi Gts orowskiej
m u rtej około r. 1840 w Krakowie z po- 
■objawieniem fuudusaów depozytowych 
około 8.000 Kor. uprasza sądownie usta- 
■owios”  knrator A d v  o h a t  C s .  
Ł e s i u k i ,  b. A.dca Sadowy w Kra­
kowie, aby się do Niego w*»z a do­
lm a n  *am. legitymacyjnymi zgłosili. 

3073 1 1

Zawiadomienie.
Pół k ilo  

K A R M E L K O W I
5 0  c t .

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 
18 Września b. r. o t w o r z y ł e m 3080 4 4

Filię moich wyrobów
p rzy  ulicy FloryańsMej Nr. 2, Motel Drezdeński.

Wyłączna sprzedaż w wielkim wyporze
Cukrów , Czekoladek, H erbatn ików , K arm elków ,

Ciast deserowych 1  t. p.
Przyjmuje wszelkie zamówienia na TOETY w różnych gatunkach.

Lo d y  ♦ K rem y ♦ Tace  ciast ♦ D u ży  w y b ó r Bombonierek.
Dziękując za dotychczasowe uznanie, polecam się nadal łaskawym względom.

ADAM PIASECKI — CUKIERNIA.
P ó ł  k i l o  

C Z E K O L A D E K  
1 s i r .  3 0  c t .

Długa L. 10
K ra k ó w

Floryańska L. 2
Hotel Drezdeński

B o m b y
5  ct.

Kaliber 16 ty, firmy Nlk. Schailer 
Jfc Cle w "Wiedniu, jest do sprze­
dania. Wiadomość w Administr. 

_______ „Głosu NarodtC, 307113

WYKŁADY
m a n k  raeknm kow odei 
pU M tw rw oj i b u ch a l-  
te ry i  % rę k o jm ię  złoże­
nia zawodowych egzaminów, 
urządzam jak i w latach po­

przednich 8888 ao o 
przy placu H a te jk i  1. 9.

W .  G r z y b e k .

m T o i T y ^
Miód patoka kuracyjny i deserowy 
■ własnej pasieki w 6 kg. yn mucach 
po 7 kor. Miód do picia w demionach 
4 litr. po 6 70 K. wysyła aa zaliczką 
opłatnie La. Wł. Miki tka, proboszcz, 
w Knpczyńeaeh, poczta Denysów. — 
W  większych ilościach znacznie taniej 

2964 9 10

I

1 Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.
W  duma i  w podróży niezbędnyi. i środkiem  jeat

B A L S A M  aptekarza A .  T H I E R R T e g a
powszechnie znany i ze wszuch stren uznany.

NajbSnteczLiejeiy przy iłem trcwicniu z jego nbo-z- 
nymi objawami jak odbijanie zgaga batw adzerie two- 
rżenie Bię kwasów uczucie sytości, knreze żołądka, brak 
apetytu katar, zapalenie, osłabienie, błędnica etc ete.

Działa uśmierzająco na ból i kurcze, łagodzi ka­
szel, rozwalnis fleguę, czyści. |

Wy Była* w najmniejszych ilościach pocztą: 12 
małyoh lub 6 wielkich lasr ik Usr. 5, bes kosztów, 
zaś 60 małych lub 30 wielkich lakonów kor. 15 
bez kosztów, netto.

W drobnej sprzedaży w składach kosztuje I Bała 
flaszKa 30 hal., — łaszka podwójia 60 hal.

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo- 
aro zastrzeżoną zieloną markę oe; ronną z zakon­
nicą „ I c h  « l le n “ i l l e i n  e c h t .

Nash downictwo tejże nurki, sprzedaż oraz 
odsprzedawanie innych prawnie niedo- 
zwoicnyrh i handlowo nieupoważnionych Bal­
samów będzie sąaowo-karnie ściganem.

Illaia ezhiar Balsam
ma fcr UMhmtHpftttikg 

dn
A. T nerry In Pragrada

lisi Sshiżrch-Sautrbrirr?.

F. F. Studentów
przyjmuje na s t a n c y ę  rodzina inteli- 
■ Łtni a nałem utrzymaniem, ręcząc za 
adro f, porządny wikt i rodzicielską 
opiekę. Na żądanie pomoc w naukach, 
laformaeyi z grzeczności udzieli w za- 
kładzie dentystycznym przy uliey św. 
Krzyża I. 8, I  p._________ 2740 3 0

T. K. CZERWIŃSKI
Objazdowe fcedsiębiorstwo Ogrodnicze 

Kraków, ul- Łazienna L. 5,
■odejmifie się wraz z e  s w y m  d o - 
B o r o w y m  p e r s o n a l e m : umie­
jętnego cięcia drzew, projektowania, 
u k ład an ia  i doglądania różnych ogro- 
dów, wyrabiania win i przerobów owo- 
■owo-warzywnych ułatwiając również 
sprzedaż tychże. — C e n y  1 * k  u- 
m l  ark o  i r u e ,  że Osobom i z dal 
u y c h  f  ron opłaci się mój przyjazd. — 

Zamówienia wrztćalawe maję pierw­
szeństwo da ooi znaozu nlio iyoh . — 
Wyjazd za granicę w każdej chwili 
wolny. 8915 3 20

W d o w a  m łoda
intelij entza potaoknje p o s a d y  do 
zarządn 'b wyręczania. Poste rest. 
J3. S.u Nadbrzezie. 8041 3 4

|A p te k a rza |A . Ttiierry'ego M AŚĆ  B J B t O W A
działa lagodrąoo, rozpuszczające, nzdrawiająeo, wy­
ciągające etc Wysyłka w najmniejszych ilościach 
pocztą: 8 słoiki opłatnie kar. ^*60. W drobnej Bprze- 
d.ży w handlach słoi kar. I‘20. P riy  sprowadz*nin 
w p re t należy adresować: SobntzeegeMpoh.eke dat 
A  Thlerry In Pregrada bel ił*hlt»oh-iśai.erbru»n.

Jeżeli kwota naprzód wysłaaa będzie, maże nastą­
pić przesyłka a jeden dzień «07fS.dej, Jak za zaliczką, 
a odpadają w pierwszy® wypsdkn wszelkie koszta; 
poleca się zaten kwetę natycnmlast wyuyłaó, wypi­

sując n: odclaku przekazu tanów lenie oraz dokładny swój adres. i 608
— l^— TlMunriMi— ■w&masmwama * ^

W Y P A R K O  R A K O  W SKIM
są do nsbycis w Zwierzyńcu

różne zwierzęta.

B i  a r o  n n n c s y c l e l s k i #  Stefanii 
Łabszót z Trembeckleh Zwłlllap. Kra­
ków, nl. św. Ja na Ł. 2, róg Rynku 
głów., poleca: rutynowane Naaezyclelkl 
polki i cudzoziemki z w yższą muzyką 
i doskonałą konwersacyą kran i., angiel. 
i niem, Nai.ozyolen, Guweraerów pola­
ków i niemców z maturą szkoły gimn. 
iiab realnej, rkoń-ronjeh tehników  
(r wniez aem intrryaw... baony do to­
warzystwa, Bony pclki, wyshowawoay- 
nie, heblnnki, franen^m tak  a kraju 
jak wprost sprowadzone z zagrao cy, 
niemki z krawieczyzną i inne bony 

różnej narodowości. 2687 1 8

S T U  L E N T
znajdzie  wy,-odne p o m i e s z c z e n i e  
w raz  z ra łtm  u trzym aniem  przy iu ie- 
ligent.i ej rodzinie, za  Bkrnmnem wy- 
nagrodzeniem  Pokój -n p efrń eo d d z ie ln y . 

■Wiadoirr ś ć : u lica  D łu g a  44 I  p.

Osoba inteligentna
lat 19, znająca wykwintne gotowanie 
użycie, oraz wszelkie gałęzie gospo­
darstwa poszukuje miejsca gospo­
dyni we dwi rze lub na plebanii. Ła­
skawe zgłoszenia pod „A. L 79“ Wa 

dewise. 8021 4 4

8047 8 3

m u z y k i
uczennica pierwszorzędnego profesora, 
udzni* lekcyi gry na fortepianie
po przystępnej cenie n Biebie w domu 

i pora demem 
Wiadomość w Administracji „Głosu 

N»rodu“. 8892

Wyborny miód pszczolny
(świeży lipcowy) najlepszej jakości 
wysyłam pc 3 kor. opłatnie w 6 kg 
blaszani ach M. Michałowi ^ Miknlidoe. 

£914 14 86

Rękawiczki wyborowe
paleta p o l a k a  fabryka

pod firmą

A.IWIRKIEWICZ
oraz piewszą pralnię

nlica S Z E W S K A  9 .
2881 0 0

P A  N I E M K A
skromna, nboga, lecz z dobrego domu, 
z ukończoną VI. U., poszukuje umirzs- 
czenia w hajdln  jako ekspedyentka, 
lub do towarzystwa dziecka, ł  i skaw t 
zgłoszenia pod: „J. j .“ do Administr. 
„Głosu Narodu"• 2658 2 0

Do wynajęcia zaraz
p o L o j e  z meblami lub bez centralne 
ogrzewanie, gaz, wed-ciąg. Warszaw­

ski 3, I I I  p. 2921 S 0

T . A k o v i  gry na fortepianie!
*  * -J nlziela po p rzy-f 

c e n a c h  I , .  I  n n *  n i s k i ,  j
Iraków, ulica Smoleńska Nr. 16. 

3066 1 3

Rpfynowany kapelmistrz
polak,' poszukuje posady przy muzyse-l 
miejskiej. Uczy tadr na instrumentach I 
ńętyeh, jak i smyctkowyc-b, przytem | 
może udzielać prywacnie leacyj skrzy­
piec. Łaskawe zgłoszetia przyjmuję pod j 
„ R a k o c z y "  poste restante Kraków. 
___________ 3066 1 8

•Teist do Sprzedania
P l a c  budowLanj
przy ulicy Topolowej na przystępnycl j 
warunkach. — Bliższycł wiadomość 
udziel Zarząd Towarzystwa Wzajem­
nej Pomooy, jak również przyjmuje] 
oferty, codziennie w godziuaoh od 2 
do 4 po południn w Domu cjadem, j 
sala Nr. 84 ul Jabłonowskich Ł. 6.1 
Termin zgłoszeń do dnia 1-go psż-1 
dziernika b. r. Z a n e d .
___________ 8C69_ 1 3

Jeżeli kto potrzebuje I n t e l i g e n t n ą  •]
«O S P O D Y M IĘ

w wieku 38 lat, zn iją tą  się dobtze nr l 
kuchni i gospodarstwie, raczy się zgło-1 
sić do Admin. „Głosu Narodn" gezie) 

otrzyma adres. 30 2 1 6 |

M IC H AŁA GIUROMIA
syua Pawła z Bielczy koło Brze-I 
ska w Galicyi, obecnie w Rosyi | 
prsebywająeego, cygana, kotla-| 
rza, wzywa jtjgo kurator Adw [ 
Cz. Łoziński b. radca są ow 1 
w Krakowie, aby się do nieg I 
zgłosił, w celu odebrania funduszu I 
depozytowego 800 Kor. 3074 1 1|

8 dm na próbę
wysyłam k a ż d e m s  mój 

prawdzi^ęy

n i k l ó w  y 9 \

kotw icow y

Roskopfr
remontoir.

Te zegarki mają silnyj 
precyzyjnie wykonany 

werk kotwicowy i silną 
km .srtę niklową. Cena 

łańcnszkiem i fnterałem jitJ 
iwie sztuki kosziują tylko * r J  

4 60. Do każdego zegarka 3 letnie pH 
śmienna gwarsn ya. Wysyła tylko za| 

pobraniem pocztowem. 2e96|

Józef Spierinj
Wiedeń I., Posłgiiste Nr. 2-48.

Interes galanteryjny
róg Rynku trzydzieści 1 'lka lat istnie 
ją-y jest do sprzedania pod b. rdzó 
dogouuymi warnnkami. Adree: Kaził 
mierz 46 pest. rest. Kraków za kwi-j 

tern inseratowym. 3029 4 4 [

Stróż domu
Bjnacj, bezdzietny, trzeźwy, zuająiy się 
na froterowaniu, potrzebny od l-gq 
października b. r. Zgłoszenia niędty 
godz 3 i 4 po południa nlica ^alak 

L. 32. I-sze piętro. 8065

VEILCHEN PARFUM SUPRA YIOLETTA
DELETTR PARISYON M R F U M E U R

IjL o  Hbb>cia v  v i^ k sz y c ii sk ła d sc h  perrune r j j .  . 71-3

w w w w w w  W W W  W W W  w w w W W  W W W  ̂  w '  

Rządowo uprawniona

fwjla wćć mHŚjtb sztucznych i specpofl leczuiąteliL
pod flrmą 1  1

K. RŻĄCA i CHMURSKI 1
w  B r a h o w le ,  n l .  ś w . U e r tr u d y  L . 4 ,

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego] 
krak., polecone przez toż Towarzystwu 2943

WODY HDIEBALYE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gioshueblerskiej, ̂  
Seltersklej, Vlshy, Marli ibadzklej, H nbarg, K lsslige i udzież specyalne.

) |  lecznicze jak: litową, bromowi, jodową, żelazistą, kwaśną oraz v>i dy <
>* mlneralze aoraalne przepieu Pr o f .  J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż, 

cząstkowa w aptekach i drogueryael — Cennizi na żądanie darmo., 
^w w  w w w w  w w w w w w W W W w W W W  w >

W ydawca: Dr. Antoni Meaiprt* Redaktor odpoweoaialiijr: Rr. Antoni *»j 
Papier i  fabryki Braei Fiałkowskich w BieUku.'

W drakand W. Kornociiog® w Krtnowio


